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Wybory w Anglji.

\

Lwów 7. lipea 
Tydzień bieżący poświęca Wielka Brytanja 

pp rs.zerhnyin wyborom parlamentarnym. a.l3 
one tym razem większe, aniżeli zwykle, znacze
nie i dlatego rezultatu ich wyglądają m etjiko w 
trójjedynem królestwie, ale także na kontynencie 
euroneiikim z ogromnem zaciekawieniem na
prężeniem. Dwa wielkie stionm. wa polityczne, 
które z dawiendawna rywalizow Jy ze sobą o 
wł_deę i istotnie postępowały kolejne po e_bie 
w reądach, i tym razem wprawdzie stają ze sobą 
do walki, ale w charakterze tych stronnictw, w 
ich składzie i ich programie znaczne w ostatnich 
c i s a c h  zaszły zmiany, a nadto z rozwojem ży
cia polityczne j o  przybyły do tych dwóch g łó 
wnych stronnictw inne, ważny wywierające 
wl iły*w na rozwój polityczny kraju.

Wiadomo, że przy ostatnich wyborach od
padł od głównego liberalnego szczepu whigo 
wskiff5° odłam unionlntycsny, który, pod wodzą 
Ha*t»ugtona i Chnmberlaine’a, przyłączył się do 
stronnictwa torysowskiego i razem z niem utwo
rzył większość dla gabinetu Salisbury’ego. Po
wodem odstępstwa by ł autonomistyczny program 
Gladstone’a, który, wedłng zapatrywaaia konser
watywnych torysów i liberalnych unionistów, za 
wiele chciał daó samorządu Irlandji. Od ter o 
eza»u minął cały okres ustawodawczy i konste
lacja polityczna pozostała w głównych zarysach 
-— o ile chodzi o rozstrzygające o losach poli
tycznych Anglji stronnictwa — ta sama. Koali
cja konse^watywno nnionistyczna istnieje nadal, 
a sędziwy i niezmordowany Gladsione podejmuje 
z nią w ikę i wyborom obecnym nadaje chara
kterystyczne piętuo, podejmuje ją z widokami i 
szansami by nie powieidzieó — z pewnością 
zwyoiąatwa.

A kcja  gabinetu tory sowsko-uni ornaty czneg) 
w sprawie irlandzkiej iu u ii  jwit u m y m  czytel
nikom. b y  uciszyć* skargi Handey.yków w An
glji, wymyślono cały system pseudo liberalnych 
tłstaw i przedłożono je do parlamentarnego> tra-

kich nie leży w jego iateresie politycznym, zaró 
wno przez wzgląd na przeciwników, jako też 
własnych zwolenników, przyjął przecież Glad- 
stanc Home-Hule w całej rozciągłości w swój 
program i dz-siaj cala Anglja wie, o co walczy 
Ani jednego sło wa z tego, co GHadstone uważał 
przed sześciu laty za prawo Irlandji, dzisi-j nie 
cofa; stoi on na stanowisku, że nswet tak po
tężne państwo, jak W ielka Brytania, jest za sła
be, aby polityczne i narodowe prawa drugiego 
narodu niweczyć i łamać.

Ale na tern nie koniec. Jako konsekwencja 
doświadczeń przykrych, jakie centralizm angiel
ski zrobił z Irlandją, wynika dla G!aJstone’a
konieczność, całą organizację i budowę państwo
wą Wielkie] Brytanji oprzeć na podstawach
łederalistycznych. Okazuje się z tego, że Anglja 
zna duje się istotnie w przededniu wielkich re
form, których znaczenie polityczne sięga donio 
słością swoją daleko po za ciasne granice bry
tyjskich interesów państwowych. Najpotężniejsze 
na świecie państwo chce zerwać z bezwzglę
dnym centralizmem i uznać federalizm i auto- 
mję, jako jedyną zasadę, zdolną utrzymać w ró
wnowadze polityczne i narodowe siły poszcze
gólnych części, z których się składa całość.

Proces v sprawił moiiHwi Mam.
(O r y g in a ln e  ttp ra w o z ila n le  D tien . Fol.)

ktowania. Opinja publiczna w W ielkiej Brytanji 
miała się przekonać, że słi:słuszne i uzasadnione 
ż dania Irlandczyków można snadno zaspokoić 
L E JJoWK Rule. Równocześnie jednak, dla skom
promitowania Gladstone’a i zniszczenia i ego wi- 

-doków i nadziei na narodową organizację Irlau- 
dji, wymyślono ów osławiony, ićcie d j.to L k ; 
plan przeciw Parnellowi, jako widomej głowie 
imiarkowanego -stronnictwa ■rland»kmgo Zamach 

pierwszy się nie udał. Osksrżenie Parnella o 
no— taiotwo ,r spiskach i sprzysiężeniu, okaiało 
8ię hezpudstawnem. Rząd przegrał proces. Skn 
tec*nięjszym okazał się atak drugi. Po znanym 
wybikn procesu rozwodowego, widział się Glad 
gtohe spowodowanym, zerwać z Parnellem. A l“ 
i tj ®  razem pociecha rządn torysowskiego nie 
była zbyt wielka. Stronnictwo irlandzkie rozpa
dło się wprawdzie, ale ostateczne jego cele po
zostały te izm* i GKadstone jest dzisiaj w nie 
ograniczonym posiadaniu tych wszystkich porj 
cy j, które zajmował przed laty rześcin, gdyjwypisał 
na iwym sztandarze wolność Irlandji, a jedynie 
akntkietn odszczepieńatwa i zdrady we własnym 
obozie zmuszony był ustąpić miejsca przeciwni
kowi D^giaj spogląda on z otuchą w przyszłość 
i liczy na zwycięstwo.

Jeżeli oznaki nie mylą, rachuba go nie za- 
wiod»ia. Obawę tę Żywią także j«sgO przeciwnicy 
i siar«ją się wsaelkiemi sposobami odwrócić gro 
żącą klągkę. W  ostatnich dniach rozpuścili po- 
głoi. tę, W tłiadstone bynajmniej nie ma zumiarn 
wnieść do * g diamentu dawnego bilu. Sędziwy
mąż stanu odraza zaprzeczył kłamstwu Mimo, że
podauie szczegółów aamierzonych reform irlandz

Sofja 3. lipca.
Drngiugo dnia rozprawy sądowej obrońca 

kilku ważniejszych oskarżonych, Marków, zażą
dał natychnrastowego powołania nieobecnych 
świadków, Łlitakowa i Stojmenowa, którzy mają 
zaświadczyć żądanie i otrzymanie pożyczki pie
niężnej, w celn przygotowaniu zamacha Sąd p o 
stanawia powoi .6 ich przymusowo do rozprawy. 
Wspomnę tutaj, że w liczbie świadków dowodo
wych, figuruje także minister-prezydent Stambu
łów, który rakże nie zjawił cię. Prokurator u- 
sprawiedliwia jrgo nieobecność zajęciami w spra
wach księstwa, które wymagają jego dłuższego 
pobytu w Sistowic i w Tym owie, oraz żąda w y
kreślenia go z liczby świa Ików, na co sąd się 
zgadza.

Następuje przeczytanie aktu oskarżenia, 
z którego wyjątki ważniejsze miałem sposobność 
podać.

JNa porządkn dziennym stoi przesłuchanie 
oskarżonych, z których przewodniczący w yw o
łuje pierwszego, Swetoiława Miłarowa, byłego 
szefa sekcji w ministerstwie spraw wewnętrznych 
za czasów Cankowa, zdolnego pisarza i puhli- 
cystę.

Miłarow usiłuje ud-w ać wesołego i obojętne 
go, a w rzeczywistości jest przygnębionym, a ca 
łość jego zeznać świadczy o pewnem zboczenia 
umysłowem. Na stosowne zapytanie nie przy
znaje się do winy paktowania z nieprzyjaznem 
Bułgarji państwem, Rosją, w celu dokonania 
przewiotu polityczuego w księstwie i wykonania 
zamacha na życie ks. Ferdynanda. Atoli ns dal
sze pytania przewodniczącego zeznaje, co nastę 
puje : W  roku 1889 on, współoskarżeni: Popow, 
Wasiliew i Maszewicz, zgromadzili się w „cen
tralnej restauracji" w Odessie i postanowili w y
konanie zamachu na życie ks. Ferdynanda. 
Przedtem rozmawiali w tej sprawie z Arystowem, 
sekretarzem petersburgskiego „słowiańskiego towa
rzystwa dobroczynności," a później wysłali do 
Pctersbnrga Mnszewicza, aby wyszukał stosowne 
fundusze w celn wykonania zamierzonego zama
chu. Muszewicz powrócił z Petersburga i przy
wiózł p:eniądze, z których każdy z tej czwórki 
otrzymał !I3 napolcondorów, a oskarżony Wasi-
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lew, otrzymał nidto 1000 rubli. Na zapytania 
prokuratora o pochodzenie tych funduszów, oska 
rżouy odpowiada, że dał je em igrant, kapitan 
Bcnderew, który posiadał po żonie zn aczn y  po
sag.—Na dalsze pytania prokuratora o peters- 
burgskiem towarzystwie dobroczynności, oskarżo 
ny odpowiada, że to towarzystwo nie ma nic 
wspólnego z rządem rosyjskim. Celem tako w ego 
jest prawdziwa dobroczynność, a m i a n o w i c i e  
z a o p i e k o w a n i e  s i ę  B u ł g a r a m i  i S ł o 
w i a n a m i ,  ż y j ą c y m i  w A u s t r j i  i u d z i e  
l a n i e  i m w s p a r c i a  m a t e r j a l n e g o .

Towarzystwo to prowad?, własną, niezawisłą 
od rządu rosyjskiego pohtyię Na zapytanie 
prokuratora, czy w R-^sji jest możliwą inna poli
tyka, oprócz rządowej, i czy nie znane mu są 
stosunki towarzystwa ze sferami rządowerni w 
Rosji, oskarżony m i ę s z a  s i ę  i n i e  o d p o w i a 
da,  b o  c z u j e  s i ę b a r d z o  z n u ż o n y m . . .

Opowiada w końcu, że wszystkie ich zamia 
ry są opisane w jego „'Jz‘enniku,“ który został 
znaleziony przy dokonanej rewizji w jego po
mieszkaniu i obecnie znajduje się w ręka sądu, 
a nadto nic dodać nie może. Na dalsze szcze 
g.łowfc zapytania o stosunkach ze wspomnianem 
petersbargskiem towarzystwem, o jego polityce, 
fanduszacb i dążeniach, oskarżony daje taką od
pow iedź: „ n i e  p y t a j c i e  mni e ,  a z a p y t a j 
c i e  s a m e g o  t o w a r z y s t w a . “

Przewodniczący przerywa przesłuchanie znu
żonego widocznie Miłarowa i pozwala mu rozmó
wić się ze swoim obrońcą Pomianowem, czego 
oskarżony ustawicznie się domagał.

Następuje teraz przesłuchanie oskarżonego 
Konstantyna Popowa, liczącego lat dwadzieścia i 
pięć, byłego urzędnika w Burgas. I on także 
nie uznaje się winnj m zarzuconych mu zbrodni. 
Następnie opowiada ou o swoim nieświadomym 
udziale w rewolucji birgaskiej dokonanej w r, 
1887 przez kapitana rosyjskiego Nabokowa, Go 
ranowa i innych, i o przymusowem zamianowa
niu go sekretarzem tymczasowego rządu rewolu 
cyjnego w Burgas

Zeznaje dalej, że po schwytaniu go i przy 
prowadzenia do IV. cyrkułu policyjnego w So 
fji, b y ł maltretowany przez władze policyjne. 
Osadzono go w podzi- min wijgotnem, pełnemwody 
po kolana; nic pozwolono mu użycia odzieży i 
cieplejszego okrycia, w celu wymuszenia zeznań.

Na te zażalenia prokurator odpowiada, że 
oskarżony musiał w swoim czasie skarżyć się. a 
zresztą, jeżeli władze policyjne dopuściły się 
w obec niego czynów podobnych, po uależytom 
tychże sprawdzeniu ulegną stosownej karze Są 
dowci.

Oskarżony w dalszym ciągu potwierdza ze
znania Miłarowa o sprzysiężeniu ustnom, a nie 
„krwią własną11— zatwierdzonym wedle słów aktu 
oskarżenia— w Odesie. o stosunkach z Arystowem 
i z pctersburgikim blahotworitidnym  komitetem. 
N°dto zeznaje, że oprócz pieniędzy dostali spi
skowi od awokata Aleksandra Aleksandrowicza 
K r y  w c o  w a w Odesie, członka tamtejszego po
dobnego Wahotworiticlnr.go towarzystwa, t r z y  
• e w o l w o r y ,  z których jeden wziął do użytku 

Miłarow, drugi on, a trzeci Jerzy Wasilew. Z  je
dnego z tych rewolwerów strzelał Milsrow roka 
189(1 w wychodku na stacji kolei żelaznei w Fi 
lipopclu w czasie przejazdu ks. Ferdynanda. 
W edle zeznań Popowa, Miłarow mówił mu, że 
jeżeli znajdzie stosowną chwilę, zdecydowanym 
jest spróbować rewolweru swego przeciw Ko- 
burgowi.

O dalszym toku rozprawy w następnym 
liście. (K J

Gimnazja warszawskie.
VL

Tak samo ma się rzecz z odczytami. Na 
c-dczjty uczniom chodzić nie wolno — bo pre- 
1 genci nżywają polskiego języka. Inaej przyczy
ny nie ma, bo przecie treść odczytu musi być 
w Warszawie podawaną do cenzury, i prelegen
towi mi słowa do tego, co cerzura za dozwolone 
nsn.ła, dodać nie wolno. Ale niech przyjdzie na 
myśl któremu z profesorów Rosjan ogłosić ja k i
kolwiek edezyt, wnet „ n a c z a l s t w o "  poczuwa 
się do obowiązku zachęcania, prawie, że zmusza
nia uczniów do wysłuchania prelekcji, chociażby 
jei przedmiot dia uczniów zrozumiałym być nie 
mógł Tak było parę lat temu z odczytem prof. 
Samokwaaowa.

Sposobów do „zachęcania" uczniów do od- 
widzanu przedstawień „btahonadiesnychu, t j. 
przez Rosjan urządzanych, a z których dochód 
przeznacza się dła Rosjan, lub nawet na agitację 
rnsofilską nie brak władzom nigdy. Urządzane 
n. p. byw aj\ corocznie w Warszawie, w ogro
d z ę  Saskim, loterje fantowe, połączone z oświe
tleniem ogrodu lampionami, z ogniami bengal- 
skiemi i t. p, Dochód z tych loteryj przeznacza 
się zwykle na cele „Ozei-wonego krzyża11 ( „ K r a ■ 
snyj lcrestu)} instytucji, w Królestwie pozornie 
filantropijnej, a właściwie majacej na celu rusy 
fikowanie biedniejszej klasy ludności —  za po 
mocą filantropii. Choć festyny te w ogrodzie Sa
skim bywają urządzane w godzinach wieczornych, 
kiedy uczniowie powinni odrabiać zadane lekcje, 
to je.inak ze względu na cel, gorąco zachęca się 
uczniów do uczęszczania na nie, do wspierania 
filantropijnej instytuc.i. Zachęty te pp. profeso- 
iów  nic odnosiły jakoś skutku. Zaledwie chłopa
cy z niższych klas dawali się brać na filantropję 
i ognie bengalskie. Ale o * czegóż wrodzony 
„ s p i j t " ?  Barę lat temu, po takiej loterji, p 
W ład mirow (II, g.) zadaje uczniom swym wy 
pracowanie na temat: „Opisać ogród saski przy 
oświetlenia podczas bterji." Chłopcom, którzy na 
hitcrji nie byli, trudno było opisać to , czego nie 
widzieli, o czem zaledwie trochę słyszeli. Nic 
więc dziwnego, że większość stopni za to ćwi
czenie była niedostateczna, a uczniowie miel; na 
przyszłość przestrogę, że z rad przychylnych 
dla nich profesorów zawsze korzystać należy. 
Wszak dobry, a „sprytny11 sposób—nieprawdaż V 

Pozostaje nam teraz zastanowić się nad tem, 
jakie skutki wywarła tak konsekwentnie prowa
dzona od dłuższego już czasu metoda rusyfika- 
cyjna w warszawskich gimnazjach -  metoda, 
słusznie „Apuchtir.owską11 zwana. Czy cel, który 
sobie rol>rusjmć'leLi wytknęli, zo-tał przez nich 
osiągnięty ? Z  jednej strony nie ulega wątpliwo
ści, że — jak  wszędzie, tak i tu —  silna akcja 
rządu wywołała wśród młodzieży również silną, 
może silniejszą jeszcze, reakcję. Owoc zakazany 
jest zawsze tem bardziej pożądany, im suro
wszym jest zakaz skosztowania go. W ładze ta 
braniają mówienia w gimnazjach po polska, za
braniają czytania książek polskich, zabraniają 
zajmowania się historją i literaturą pohką, tru
dnienia się czemkolwiekbądź, czego w gimna
zjach nie wykładają, Uczniowie (mowa t.u o kla
sach wyższych) tem silriej garną się do wszy
stkiego, co w gimnazjum jest zabronione. Stąd 
ten popęd do poznawania wszystkiego, co Polskę 
przypomina, do poznawania historji i literatury 
polskiej, do czytania książek zakazanych, wre
szcie do nokątnego etndjowania nauk przyrodni
czych. Stąd zapał du nauk społecznych, który w 
wyższych klasa h gimnazjalnych silnie uczuwać 
się daje. D o prądów, które do wolności, do swo
body dążą - ho władze wszelką myśl o swo
bodzie zabić w  zarodka się starają. Stąd soli
darność kolcicńdt#, silnie w gimnazjach rozwi
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nięta — bo władze usilnie starają uię rozwinąć 
pomiędzy uczniami system szpiegowania, bc nad 
głową wszystkich wisi miecz, który dziś jednego, 
jutre drugiego zranić może... Zdaw ałoby się 
więc, że system rządowy nie tylko celu swe
go nie osiągnął, ale przeciwnie, że zabiegi jego 
wprost przeciwny skutek wywarły Ale tak n ie
stety nie jest. Kto wie, jakim językiem  Dolskm 
mówią i piszą teraz afcademloy w Warszawie ?
Kto wie, że znaczna część młodzieży nie potrafi 
kilkn kartek po polsku bez błędów nawet orto
graficznych napisać — ten przyznać musi, ie  
jest źle, a będzie wobec naszych stosunków co 
raz gorzej. W obec nawału pracy, jaką jest ogół 
studentów obciąnony, zaledwie odporniejsze jedno
stki mogą czytać książki polskie. Jeżeli dodamy 
do tego, że uczniowie, mieszkający na stancjach, 
są, jakeśmy to widzieli, prawie że w zupełności 
pozbawieni możności przeczytania jakie, książki 
polskiej —  to dziwić się tym anormalnym sto
sunkom przestaniemy.

A  co się tyczy reakcji, o której mówiliśmy 
prztd cLwilą, to rzeczywiście zauważyć się tako
wa daje w klasach wyższych —  dzls.jj. Ale cc 
będzie za lat ośm, za lat kilkanaście ? Pytanie 
to poważne, tem poważniejsze, tem groźniejsze, 
że metoda rnsyfisacyjna jest prowadzona umieję 
tnie, zwraca się przedewszyskiem na malców 
dziewięcioletnich, ża wpływ rodziców coraz b»r 
dziej jest ograniczony, że codziennie nowe środki 
władze wymyślają, a dążące do jednego celu —  
do „obrusienjau młodzieży. Jeżeli dodamy do 
tego wpływ muralnej atmosfery, pai uiącej w gi- _  
mnazjach, system „szpiegowania," do którego ^  
uczniowie nawet wciągani bywają — to kto wie, g  
czy nie wypadnie nam zgodzić się ze zdaniem, 
iż wobec stosunków gimnazjalnych w Królestwie, j ;  
nader pożądanym jest objaw, ie  . l i c z b  a u- p  
c z n i ó w  w g i m n a z j a c h  c o r o c z n i e  z m n i  e j- 
s z a  s i ę  n a d z w y  e a a j n i eu... ę
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Korespondencje, t
Paryż w lipcu.

(Zola o zbytku. —- Palmy i liolety — Markiz de Mo
res. — Oficerowie żydowscy w armji rzeczyp, spolitej.— 
„Ż je ie  potty“ . — Lola Beth. „Tfiestre Librę.11 — Kon

kurs kataryniarzy.)
Jeden z reporterów dziennika M ałin  inter-

wiewował twórcę „Assomoira", pragnąc się do
wiedzieć o jego dochodach. Zoia wyznał mu, ie  
legenda o jego m:ljonaeh jest tylko — legendą; 
dotychczas nie ma or żadnych oszczędności Za
rabia jednak bardzo duzo, sprzedąjąc roczn e po
80.000 egzemplarzy swych dzieł, a ponieważ na 
każdym ma 12 soldów zysku, czyni to £0.000 
fr.; z przekładów na obce język i i -eprodukcy . 
osięga drugie tyle, czyli razem 100.000 fi. D o
chód taki, według Zoli, nc'est une miserea, wszak 
za lada sprzęcik artystyczny trzeba płacić po 
kilka tysięcy franków, a urządzenie „prawdzi
wie wytworne" kosztuje conajmniej 8 miljony 
franków. Zola zamiłowany jest w obrazach, zwła
szcza pędzla mularzy szkół pierwotnych. W  jego 
gabinecie wf izą cztery malutkie obrazki na drze
wie, które nabył po 4 000 fr. Całe urządzenie 
mieszkania jest nadzwyczaj zbytkownem i w y- 
kwintnem, mnóstwo w niem pięknych cacek, 
przedmiotów sztuki, średniowiecznych mebli, dy
wanów kosztownych materyj itd.

— Zrobiono mi — mówił Zola —  opinię 
człowieka chciwego, zajętego tylko stroną finan
sową wydawnictw. To oszczerstwo. Naturalnie, 
że cheiałbym, aby dzieła moje rozchodziły się 
w jak największej liczbie egzemplarzy, lecz nie 
chodzi mi o zyski materjalne. pragnę oddziały
w ać na masy. Dotychczas sprzedano 1,200.000 
egzemplarzy „Rougon Macquartów“ . Cie3zy mnie 
to bardzo, lecz nie ze względu na pieniądze, ja-

H U E S S T O  I I E S U S Ł
POWIEŚĆ

P R Z E Z

W o j c i e c h a  d z i e d u s z y c k i e g o .
T  O M I.

(Ciąg dalszy.)
Te Upewnienia męża wcale i ie przekona ly 

br-biny Luąwj , i i o wazem powiększały jej lie - 
ebę( dla Klinuni. Pi „wadziła z nią nieustanną 
podjazdową wojpę j gdzie mogła, tam ją nbodła. 
Był to dysonans, jje  ten dysonans nie wiele zna
czył- Świetni go£cie przyjeżdżali nieustannie do 
zaiS^B; co dzień bawiono się rozmaicie; wieczór 
tańczono uąjczęćciei, a Klimunia odnosiła tu świe
tniejsze jeszcze, .1** w< Lwowie, tryum ty; była 
fila Niemców tak niezwyCE:ijnem zjawiskiem, że 
n*e m0gl: się uspokoić ; i koDiety nią Były prze- 
c t » s «y 8tkiem rozoiekawione. *, przeto uprzejme, 
tak, że zię czuin istotną krolowi, zamku A  przy- 
tem maż kochał się w  niej szaleme, pysznił się 
mą, ja k  paW ogonem, jednał dla niej względy, 
których nigdy nie brakło. B yłft przeto jah by 
szczęściem pijana i pisała do domu listy, pro- 
jpieniejące radością.

Rozmowy, któr- się w zamku toczyły, były 
czasem płocbe, światowe, a wtenczas zajmowały 
Khmnnlę niezm ernie, bo tyczyły się ludzi i rze
czy, o których dotąd nic, albo mało co słyszało, 
a które jej  aję wydawały dziwnie wieikiemi 
i świotnemi. C«asem rozmawiano o rzeczach po- 
-vażniej B*yoh ogólnej natury, a Klimunia mięsza- 
ła się wtedy często do rozmowy, zadziwiała 
Niemców niezwykłemi dla nich poglądami, które

rię u niej wydawały uroczemi, chociażby były 
może wywołały silną opoa ycję, gdyby były w y
szły Z Ust m ężczyzny; zadziwiała ich bardziej 
jeszcze swojem wykształceniem.

Hr&Liz Wilhelm mawiał dumnie w nieobe
cności Ernesta i jego ż o n y :

— Jeśli kto powie, żo mój brat ożenił się 
z barbarzyńską, albo z gminną dziewczyną, omyli 
się grubo. To istota najwykwintniejsza o bardzo 
oryginalnym aromacie. jŚylbyci szczęśliwy, gdy
by nasze młode mężatki do niej były  podo
bnemu

żyła wyowiedzieć słów, których całą perfidję 
znała doskonale. Biedna Klimunia zarumieniła 

cała; przez chwilę nie wiedziała, co masie

Czasem przykre słowo padało w ciągu roz
mowy. Ale zadziwiwszy trochę Klimnnię. przemi
jało. Tylko Ludwika podnosiła i rozmazywała 
takie zdania, Istóre mogły być dla Klitnuni n ie- 
przyjem nem i; ona starała się naprowadzić roz
mowę na wyższość niemieckiej kultury, na kato
licki Zabobon, na wielkie i dobroczynne znaczę 
nie rosyjskiego dworu, na niecność rewolucyj 
nych zamachów. Raz zaprowadziła ostentacyjnie 
Klimnnię przed wielki olejny portret cara M ik o
łaja, zawieszony w iednej z komnat zamku.

—  Patrz —  rzek ła—  To jest jeden ze skar
bów sztuki, które mói brat posiada. Jest to 
portret cesarza Mikołaja, malowany przez Win- 
terholt9ra. Nasz dziad otrzymał ten portet w da
rze od samego cesarza, kiedy wykrył jakieś 
bezbożne sprzysiężenie, uknute przez włoskich 
i polskich rewolucjonistów. To wspomnienie ce
nimy sobie wyżej od samej subtelności penzla, 
bo nasza rodzina szczyci się tem, że stała za
wsze niezłomnie przy prawowitych tronach, ie  
była zawsze w zgodzie z wolą Boga żywego, 
wyrażoną przez Jego pomazańców. Zresztą ten 
portret i ciebie musi interesować, bo to przecie 
portret prawowitego króla polskiego, który zgniótł 
w Polsce hydrę buntu .

Ernesta i Wilhelma nie było przy tem; 
przy nięb nie byłaby się może Ludwika odwa-

mćwić, a potem te tylko znalazła słowa: „Mój
ojciec walczył z carem Mikołajem. My go po 
rodzinach polskich mamy za nieprzyjaciela".

—  Jakto? — zawołała Ludw ika, udając, 
że nic rozumie. —  Kiedy twój ojciec mógł wal
c z y ć  * Mikołajem ? Przecież twój ojciec jest 
Gahcjanin, a Austrja nigdy wojny z Rosją nie 
prowadziła.

—  Mój ojciec słti*ył w wojsku polskiem 
i walczył z co*em Mikołajem, jako z najeźdźcą
swojego krajn.

Lndw ka udała wielkie zdziwienip i rze
kła em fatycznie: — Tego bym się nigdy nie 
była spodziewała. C ły  mam rozumieć, że twój 
ojciec zapomniał się d»> tego stopnia, iż wziął 
udział w buncie przeciw swojemu prawowitemu 
monarsze? Bo takim buntem i niczem więcej 
była rewolucja w roku 1831, o której zapewre 
mówisz.

W szystko się wzburzyło w pierai Klimuni. 
Świata nie widziała. W ydało jej się, że ktoś 
raptem wszystko w niej podeptał. Nie wiedzieć, 
co byłaby powiedziała. Ale szczęściem znalazła 
się odsiecz niespodziana *

Prócz wielu innych, znajdował się w pokoju 
baron Schmalholden, dawny baron świetnego 
cusarstwa rzymskiego a przytem człowiek nad
zwyczaj wykształcony, nawet doktor filozofji.

M łody ten jeszcze człowiek wmięazał się 
do rozmowy, m ówiąc: Pani hrabina bierzesz
wszystko ze stano iriska zbyt wyłącznego naszych 
niemieckich szlacheckich pojęć.

— Jakto? — zawołała Ludwika —  czy pan 
baron chciałbyś bronić europejskiej rewolucji? 
Byłaby to nowa i najbardziej zadziwiająca ory
ginalność.

—  Nie. Pani twesz. że nie jestem rewolu
cjonistą. Wierzę, ie  ludzkość postępuje tylko 
wskutek .organicznego historycznego rozwoju, 
którego wyrazem jest w Niemczech panowanie 
rodzin piawowitych. Wielu mówi nawet z tego 
powodu, ie  jestem człowiekiem bardzo za
cofanym.

—  Zdawało mi się przed chwila, ie  pan 
chcesz bronić polskiej rewolucji, zbuntowanej 
przeciw swojemu prawowitemu paru.

—  Ja chciałem zająć inne stanowisko, na 
które pani zapewne także się zgodzisz. Czy 
Napoleon I. by ł prawowitym panem Nicm.ee 
w roku 1818 i czy nasi ojcowie byli rewolucjo-

. niszami, kiedy przeciw niemu powstali?
Jakżeż pan możeż takie stawiać py

tanie? Przecież każde niem.eckie dziecko powie 
panu, że Napoleon b y ł uzurpatorem i wcieleniem 
rewolucji, którąśmy zwalczal:, k edyśmy przeciw 
niemu powstali.

— A  przecież Napoleon był panem Nie
mi.ec, na mocy rzeczywistej władzy i na mocy 
traktatów. Niemcy pow stali przeciw niemu w 
imie dawniejszego porządku rzeczy, który im 
się wydawał bardziej prawowity. Tak samo 
cesarz Mikołaj był rzeczywistym panem Polaki, 
ale Polacy uważali go za uzurpatora i powstali 
przeciw memu w obronie dawniejszego, wedle- 
nich prawowitego porządan rzeczy. Nasza woj
na o niepodległość, a ich powstanie różnią się 
od siebie tylno zwycięstwem i k lę :k ą ; niczem 
więcej.

—  Nie rozumiem. Przecież nasi prawowici 
ksiażęta poprowadzili naszych ojców na pobojo
wisko p o i Lipskiem.

— Zupełnie to samo stało się w Polsce. D a 
wna Polskt była elekcyjną monarchią, podobnie, 
jak cesarstwo niem ieckie; a czem byli w rzeszy 
książęta, tem była w Polsce szlachta. Każdy 
gzlach” ’ ? polski był monarchą i ci monarchowie

upomnieli się o iwoje prawa u cesarza Mikołaja 
Za nimi poszedł naród i wojna wybuchła. Zape 
wre, że szlachta polska źle zrobiła, gdy się po* 
rwała na wojnę, nie obliczywszy wpierw szaut. 
zwycięstwa i że lojalność wobec władz ustano
wionych bywa często pierwszem przykazaniem 
politycznego rozumu. A  e to wydaje się dla mnie 
jasnem, że powstańcy polscy byli wyobrazicie- 
lami zasad prawowitości, a car Mikoła* by ł 
rewolucjonistą względem nich.

Obrona ta niecułkiem była w smak Klimo 
ni, ale była obroną i Kiimuma za nią była 
wdzięczną. Obecnych Niemców nie przekonały 
słowa barona Schmalholdena, ale tabt pewien 
nie dał B<ę nikomu sprzeciwić, a pani Stolwitz 
nie znalazła już argumentów i przeto um ilkła; 
reszta dnia upłynęła zatem spokojnie, choć dla 
Klimuni nieprzyjemnie. Potrzebowała kogoś, przed 
kimby się mogła zwierzyć z rozmaitych uczuć, 
któi e się w niej tłoczyły, potrzebowała kogoś który
by jej niejedno w jej własnej pierś: wyjaśnił, a tego 
kugoś nie było w całym zamku; czuła, że tym 
kimś nie mógł być je j mąż, że on je j zgoła nie 
zrozumie i że należy przed nim mftczyć, a 
ten nieprzebyty, a dotąd przez nią niedostrzeżo- 
ny próg pomiędzy nią a mężem, by ł dla niej 
nie wysłowienie przykrym. Opuściła przeto w cze
śnie salony i alazłszy się sama w swojej sy
pialni, wy jęła obrazek z Matką Boską Często - 
chowską, który jej matka dałs na drogę i obra
zek tan zawiesiła na ścianie, zastępując nim jakąś 
ewaugeliczną scenę, klękła przed nim i zaczęła 
się modlić gorąco, rzewnie Usta jej powtarzały 
nieustannie dziecinny pacierz, ale dusza modliła 
się tysiące.n modlitw, zrozumiałych tylko pulskiej 
duszy...

(Cim7 daUni >nastąpi).
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kie mi to pizy niosło, ani nawet na zbytek, któ
rego mogłem dostarczyć sobie aa nie... Zbytek... 
ha! piękna to raeca, lecz wolałbym rozpoczynać 
śycie na nowo, miesakać na poddasan, a mieć 
■pokój...

A  propos Zoli, roaesała się pogłoska, że m i
nister oświaty chce wynagrodzić go za trzykro
tną a kolei porażkę pray wyborach do akade- 
mji, ofiarując ma palmy i fioletową wstążecakę, 
insygnia godności oficera jk&demji, będącej od
znaczeniem słutbowem, które niejeden młody 
oraędnik i literat za protekcją Zoli otrzymał. 
W obec 'ego, ie  jest on kawalerem legji honorowej 
i spodziewał się krzyża oficerskiego tego erdern, 
wynagrodzenie wyo a się zapewne ambitnema pi
sarzowi dość skrumnem.

Awanturniczy syn ks. de Yallombrose sta
nowi w tych dniach modną w Paryżu osobistość, 
przeciw kiórej zwrccn się nader silne i niepo
dzielne oburzenie opinji publicznej. W ielki pan 
z nazwiska, chudy puchołek a kieszeni, roztrwo
niwszy tłusty posag swej żony, córki nowojor
skiego bankiera Hoffmana, poróżniony z ojcem, 
niegdyś wielkim panem sabaudzkim, baibdł w Pa
ryża i ssaka reklamy i karjery, rzucając się 
w odmęt panujących tu intryg i politycznych 
skandalów; gdy nie stało Boulangera, pan mar
grabia powędrował pod sztandary socjalizmu 
i żydofbbji i stał się adjutantem Drumonta. 
W szędzie pełno go, gdzie rąbią i wióry lecą, 
gdzie się biją na knte kije lab szpady.

N ic dmwnego, że taki pan zsmięszsl się też 
do ostatnich procesów i pojedynków Drumonta, 
że o jakiś drobny, fornulistyczny błąd na placu 
w pojedynku kapitana Crenmieux-Foa z reda
ktorem dmmontowskiego organa Jutbre parole, 
hr. Samtisa, wyzwał na szpady sekundanta prze
ciwnej strony, kapitana Mayera, profesora szko
ły  politechniczne) i zabił go pchnięciem przez 
płuc* Jeatto jedna a tych konsekwencyj poje
dynko, na które zawsze liczyć trzeba i niktby 
na to nie zwracał pwagi. W  dBnym wypadkn 
chodzi przecież o to, że wyzwanie nastąpiło o 
bagatel", że motywem jego była niecna chęć 
zrobienia awantnry, że było to jednem z na
stępstw polemicznej metody Drumonia która za
sadza się na Lżenia i szkalowania osobistości, na 
roaniecaniu wyznaniowych prześladowań i na
miętności, co znów stało się zarobkowem rzemio
słem Drumonta, pewnym rodzajem wyzyskn chu
ci ludzkich.

W  ostatnich czasach rzucił s:ę Drumont ze 
swoją wyayskiwawczą żydofobją na szeregi armji, 
jako zaś wprawnym lancknechtem, posługiwał 
się zdebankowanym margrabią sabaudzkim. By- 
atra opinja pobliczna spostrzegła się na tern no- 
wem szalbierstwie i powstała z oburzeniem pi ze- 
ciw huitajom, domągając się wielkim głosem, aby 
nie wolno było podniecać w armji politycznych 
i religijnych namiętności, armja bowiem nie na
daje >ię do takich eksperymentów i ma niepo
równanie salachetniejsze zadanie.

Z  powodu tej afery pisma tutejsze podały 
wykaz oficerów, żydów, służących w armji rze- 
o*v pospolitej. Podług tej statystyki, cyfra żydo
wskich oficerów czynnych wynosi około 500, a 
w tej liczbie figuruje 77 Leyich, 38 Dreyfussów, 
17 Weillow, 15 Salomonów i 5 Abrahamów. Na 
wyżb sych stanowiskach znajdują si»:  jenerał dy
wizji Hinstein komendant miasta Verdnn i puł
kownicy, przeważnie w artyle-ji słnzący. Kilka 
L t temu cyfra jenerałów żydowskich była  zna
cznie większą, lecz wielka część w skutek doj
ścia do najwyżsaego prawem przepisanego wietu, 
przeszła od niedawna do rezerwy. Z  liczby tej 
pozostają jeszeze przy życiu jenerałowie dyw izji: 
Lambert, Leri, See, oraz brygadjerzy: Brisat. 
i Abraham. Do rezerwy należy przeszło 500 ofi- 
oerów żydowskich. W St. Cyr znajduje się obe
cnie 15 żydowskich uczniów.

Ud brukowych wypadków przechodząc do 
ważniejszych zdarzeń w dziedzinie sztuki i lite - 
n-tury, nadmieniamy o przedstawionej w operze 
■ymiboji p. t . : „ż y c ie  poety“ Jerzego Ch irpen- 
tiar, ucznia Masseneta, odsnaczonego już kilka
krotnie na konkaisach konserwatorjn*n Przy 
dźwiękach muzyki rozgrywa się tu tragedj i 
życia młodego poety, przechodzącego po kolei 
wielki entuzjazm, z wątpienia, niemożność rozwią
zania wątpliwości, włóczęgę po cafeconcertach 
Montmartre’u, wreszcie zapijającego się absyn
tem. Krytyka, zarzucając młodemu i śmiałemu 
kompozytorowi zbyt wielkie przejęcie się Berlio- 
zem, chwali gorąco jasność jego kompozycji i 
rozwoju lematów, zarodki oryginalności i prze
powiada mu świetną przyszłość. Dyrektor Ber
trand ma zamiar zamówić u niego operę na 
większe rozmiary. Podobno też p. Bertrand za
wiązał pertraktacje z p. Lolą Beeth, w cela 
■prowadzenia jej tego lata do Paryża na kilka 
gościnnych występów w „Lohungrinie" i „Romeo 
i Julji“ .

Sezon tegoroczny godnie zakończył „Thóatre 
L ibra“ tizema jednoaktówkami, odegranemi ze 
swykłą prawdą i osnntemi na tematach orygi-

nalnych i wstrząsających. Pierwsza z nich — 
„Okna" (les Fenetres) Perrina i Conturiera. 
Zopa aferzysty Laoriera i jej matka ze łzami i 
trwogą oczekują w swym pokojn rezultatu spra
wy męża pierwszej, który obwiniony wraz z 
niejakim Thóyenotem o zabójstwo, w celn kra
dzieży, właśnie staje przed sądem ; tłum, prze
konany o winie obydwóch, przechodząc, tłucze 
szyby w oknach mieszkania Lanrieia. Ten je 
dnak powraca uwolniony ; żona wierzy w jego 
niewinność, w gruncie rzeczy jednak Thóyenot 
przyjął na siebie całą winę i został skazany na 
śmierć, aby połowa zrabowanych pieniędzy do
stać się mogła jego żonie i dzieciom. G dy adwo
kat Thóyenota przychodzi domagać się tych 
pieniędzy od Lauriera, żoną ostatniego zaczyna
się domyślać prawdy. >

Nieszczęśliwa kobieta (Nancy Vernet) ucieka 
wraz z dzieckiem do swej matki i pozostawia 
„uniewinnionego" na pastwę wyrzntów su
mieniu.

Po tych scenach, pełnych grozy i przypo
minających niektóremi momentami „Teresę
Raquin“ Zoli, d»no ,,Grzech miłości" M. Corre 
i J. Loiseau, gdzie Urban, syn chłopki która 
go wbrew powołanie, wykierowała na księdza, 
porzuca sukienkę duchowną, aby ożenić się z 
nkochaią towarzyszką dzieciństwa Yronnettą 
(p. Dulac)

W reszcie odegrano jednoaktówkę „Mólieu, 
przerobioną ż noweli Reibracha przez Docqaois,
w której młoda dziewczyna, m ająca wyjść za 
mąż za robotnika, pijaka, słysząc o smutnym 
losie jednej z robotnic, która, opnszczona przez 
męża, z nędzy odebrała sobie życie, ulega na
mowie swej przyjaciółki z półświatka i opuszcza 
nagle narzeczonego, aby pójść za je j przykła
dam. Rolę pijanego narzeczonego z uderzającą 
prawdą oddał Janvier.

W krótce cała irupa wyjechać do Ge
newy. gdzie da kilk^ przedstawień.

Na zakończenie wiadomość o ciekawym w 
3wo‘m rodzaju konkursie, jaki rozegrał się w o- 
statnich dniach czerwca, staraniem mieszkańców 
dzielnicy La ChBpelle. Mówimy o konkursie ka
taryniarzy. Na uroczystość otrzymali zaproszenie 
wszyscy bez wyjątku kataryniarze paryscy, z 
nadmienieniem, iż nietylko nie są obowiązani po
nosić żadnych kosztów, lecz nadto każdy z ucze
stników —  otrzyma premium w wysokości 5 
franków. Uroczystość rozpoczęła się od tego, iż 
ustawieni szeregiem wszyscy współzawodnicy —  
jednocześnie odegrali wszystkie najpiękniejsze 
sztuczki swego repertnaru! Łatwo, czyli raczej 
niełatwo sobie piekielny ten hałas wyobrazić. 
D d e j nastapił bieg konkurencyjny, w czasie któ
rego, biegający bezustannie powinni byli obracać 
korbą katarynki — ostatecznie zaś każdy ode
grał jeszcze jeden kawałek solo. Cała zabawa 
sprowadziła naturalnie tłumy, lecz o mało nie 
zakończyła się tragicznie, gdy zwycięzca w biegn 
konkurencyjnym okazał się W łoohem. Obrażeni 
w damie Paryżanie, o mało nie zbili biedaka. 
Opisujące zabawę dzienniki francuskie, podają 
nadto źródło francuskiej nazwy katarynki. „Orgue 
qe Barbari". Nazwa ta nie zawiera dia popular
nego instrumentu korbowego mc ubliżającego, 
gdyż pochodzi od nazwiska wynalazcy katary
nek, W łocha Barbari.

K K O S I K lA .
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza Ko 

ściuszki.

io

E sfor my Józefińskie.
( U s t ę p  55 p r z e s z ł o ś c i  G a l i c j i . )

I Dokończenie).
X I.

(Polityka Józefa 11. -  Belgj* ‘ W « I*  ~  ta-
reska — 3tan Galicji i w roku 1 ‘90- -  Lat anonima. — 

Hr. Brigido. —  Ulgi. — Śmieić Jozefa IŁ).
Jak łatwo zauważyć można, jednym ■ naj

główniejszych błędów polityki wewnęt-znej Jó
zefa II. b y ł pospiech w przeprowadzania na
rzucanych ladom monarchji reform, zbawien
nych co prawda w przeważnej części, lecz 
aprsecznych z ich odwiecznymi zwyczajami i 
urządzeniami. ,

Niezadowolenie , wywołane materjalnyin
upadkiem kraju i lekceważeniem jego praw hi
storycznych wzrastało w Galicji pod wpływem 
nowych urządzeń, lecz Belgja i W ęgry nie 
poprzestały na milczącym, biernym oporze

Entuzjazm, z jakim witano w roku 1781 
Józefa II. w austrjackich Niderlandach p.-zemi 
Dął bez śladu, zwłaszcza wobec uporczywego 
zamiarn monarchy zamiany Belgji za BawBrję. 
Zniesienie b iskudch  semin.rjów w Belgji, a
przede wszyatkiem reformy administracyjne i są ■ 
do we, dokonane tamże w rokn 1787, wywołały 
ogólną niechęć. Uwalano je ręcz lako pogwał
cenie poręczonych przywilejów joiense entres, 
a wyznaczenie namiestnikiem bezwzględnego 
żołnierza hr. d’Altona, dolało tylko ol;wy do 
żarn Pochodnia powstania, przygotowanego 
przez duchowieństwo i adwokatów van der 
Noota i Boncka pełnym wybuchła płomieniem 
z chwilą, gdy utworzona w Holandji „Armja

Djarjusz lwowski.
P i ą t e k  8. lipea.
Kenoert muzyki 80 pp. przed głównym odwa- 

chum.
Na rzeoz fundaoji imienia Kościuszki o godz. 7. 

wieczorem w stów. „Skała" popis muzykalno-dekla- 
luacyjny.

S o b o t a  9.  Lipca.
Wycieczka Tow. śpiewackiego „Eeho" do Brze- 

ian, celem wzięcia udziału w koncercie.
W teatrze letnim: „Dom otwarty", komedja Ba

łuckiego. Początek o godz 7 '/»-
N i e d z i e l a  10. lipca.
Wielki festyn ludowy w parku Kilióskego
Wdlne zgromadzenie lwowskiego Oddziału w Du- 

ldanach w tamt. szkole rolniczej (o godz. 3. popoł.)
W ycieczka członków „Sokoła" do Kołomyi
Publiczny popis uozaiów głuchoniemych szkody 

J. Bardacha w żydów, szkole głównej (ul. św. Sta
nisława 1. 5) o godz. 10 ’ /, rano.

Nasz fjjletun Z dniem jutrzejszym obok po 
wieści Wojciecha hr, DzieduszycKiego „Mięszane 
małżeństwo “ , budzącej wielkie zainteresowanie w sze
rokich kołach czytelników, rozpoczynamy druk po
wieści „ P r o e e s  F r o i d e v i l  e" Andrzeja Theuriet,., 
zalecająoej się znakomitą intrygą i fabułą, zacieka
wiającą w wysokim stopniu. Przekładu tej powie' i 
dokonał jeden z wybitniejszych naszych nowelli- 
stów.

patrjotyczna* w zwycięzkim pochodzie zagroziła 
Brukseli (w  listopadzie 1789 roku). W  dnia 20.

listopada t. r. stany brabanckie ogłoiiły nie
podległość Niderlandów, zaś w stycznia r oki  
następnego przyszedł do skutku akt związkowy 
Stanów prowincjonalnych, wypowiadający posłu- 
i zeństwo Anstrji.

Stratę Belgji odczuł cesarz nader boleśnie. 
D o księcia de Ligne. wywodzącego ród swój 
z Belgji, rzekł Józef II. pewnego razu te słow a : 
„Pańska ojczyzna jest przyczyną mej śmierci. 
Ewakuacja Brukseli, to mój zgon. Czuję, że 
umrę, inaczej chyba byłbym  głazem."

Niemniej groźna burza podniosła się przeciw 
Józefowi II w W ęgrzech, których narodową 
dumę uraził zaraz po swem wstąpienia na tron, 
zaniechawszy koronacji na króla węgierskiego w 
Budapeszcie. Co bardziej jeszc ;e wywołało 
w krają ogólne wzbuizenie, to polecenie zabra
nia korony św. Szczepana z Preszburga do 
Wiednia.

Wprowadzenie języka niemieckiego, jaLo 
urzędowego, zniesienie urządzeń komiiat-twyeh i 
zmiany w sądownictwie — nie mogły Józefowi II. 
zjednać sympatji w śrói Madiarów, zaś egłoszcn.e 
konskrypcji i zamierzona reforma opodatkowania 
kraju tylko dlatego nic spowodowały wybuchu 
zbrojnego buntu, iż nagromadzone wojs o prze
ciw Turkom powstrzymywało niezadowolonych 
od powstania przeciw cesarsBom komisarzom.

Groźna postawa Pras, gromadzących swe 
siły u granic Szląika, a po części i chęć uspo- 
kojeuia wzburzonych umysłów w drodze dobro
wolnych ustępstw, były  przyczyną, iż Józef II. 
nznał na stosowne, odwołać przeprowadzone już 
reformy. Odesłał także do Budy koronę św. 
Szczepana, witaną po drodze przez Węgrów z 
monarszemi honorami.

Kampania tnrecka, w której Austrjti wystą
piła w charakterze sojusŁnika Rosji, prowadzona 
zrazu nieudolnie przez L a s iy ’ego, nie przyniosła 
spodziewanych korzyści, mimo późniejszych sukce
sów Laudona. W śród skwarnego lata i posuchy

ka- 
Deitn.nka

Wiadomości osobiste. Z Paryża donoszą, że 
stan zdrowia znakomitego j.sarza francuskiego, G uy 
de M a u p a s s a n t a ,  nietylko nie poprawił się wcale, 
ale owozem p o g o r s z y ł  s i ę  znacznie ostatniemi 
czasy. Co gorsza jeszcze, lekarze nueli orzec, iż zu
pełnie wykluczoną jest nadzieja, aby chory mógł kie
dykolwiek w żyein odzyskać swoj dawne siły umy 
łowe —  Namiestuik Kazimierz hr. B ad en i po

wrócił wczoraj rano z Wiednia do Lwowa.
Nekroloyja. W Paryżu zmarł skutkiem suchot 

płucnych Edmund Ba z i r e ,  redaktor Intrasigeant'a, 
orgnnu Rocheforfa. Liczył on lat 48 i znany był z 
wielu prac w zakresie krytyki artystycznej

Kalendarz. Piątek (8.?: Elżbiety kr. ood 
c gadzinie 4 minut 15, z v.h-V» o 7.

minut 53.
Ka l e nd ,  my ś l i w s k i  Wol o polować na 

jelenie, kozły (rogacze) i ptactwo błotne i wodne 
w ogólności.

Sztandar gwardji narodowej z roku 1848
W nitKtórych pismach lwowskich i zamiejscowych 
znajdujemy opisy zabytków, umieszczonych w tutej- 
szem archiwum miejskiom, które niebawem ma być 
oddane do publicznego uży ku. Nie powtarzamy Ja
kowych, gdyż obszerne, historyczne wzmianki o „Apo
stołach", cepach pachołków miejskich i mieczach 
towskich zamieszczaliśmy w fejletonacŁ 
jeszcze w r. 1888, .

Natomiast za niewłaściwe uważamy umi is/cze- 
nie sztandaru milioji miejskiej z roku 1798 na 
miejscu honorowem w arch sum. Milicja ta, jak 
wiadomo, utworzona z zniemczonej burżoaaji, umun
durowana niemieckim krojem i pod niemiecką pozo
stająca komendą, zaznaczyłą swą działalność głównie 
w roKu 1796, kiedy Mt po wyjściu załogi austriackiej 
przeciw Francuzom, pełniła służbę garnizonową w 
mieście.

Właśeiwszem przeto ze wszeeh względów by
łoby zawieszenie w tem miejscu sztandaru gwardji 
narodowej, daru składkowego, przedstawiającego pu- 
dobno wielką wartość artystyczną.

Sztandar ten został wzięty w przechowanie w 
roku 1848 do dawnego arsenału Rzeczypospolite; 
(przy kościele 00. Dominikanów) i obecna pora by
łaby najodpowiedniejszą do wydostania takowego z
długoletniego ukiyoia. Sądzimy, że reprezentacja
miejska wdroży w tym celu odpowiednie kroki.

Sztaudar milicji mie.kk.ej z rokn 1798 nie jest 
dla naszego mieszczaństwa /abykhm  tego rodzaju, 
byśmy mieli się nim uhlnTrć...

Ważne dla kandydatów na nauczycieli szkół 
ludowych Rada szkolna okręgowa w Sokalu zawia
damia, że kandydaci i kandydatki, posiadający świa 
dectwo dojrzałości, w razie otrzymania posady w tamt. 
szkole ludowej, otrzymają i płacę już od 1 sierpnia 
1892, jeżeli najpóźniej do 25. lipca rb, wniosą nale 
życie udokumentowane ptdania do rady szkolnej
w Sokala.

Mia nowani). Krajowa dyrekcja skarbu zamiano
wała prowizorycznego zarządcę ołowego Józefa Pfiitz- 
nera, zarządcą ełowym w IX. klasie rangi.

Nadprofcurator państwa zamianował sekundarju 
sza szpitala powszechnego dra Edwarda Mnkowioza 
sekundarjuezetn przy zakładach kary «e Lwowie.

Konkurs. Gmina miasta óuratzna cgtasza kon
kurs na posadę lekarza miejskiego,

Wiadomości kośu elso. Zakon 00. Franciszka
nów otrzymał pizwoienie na powrót do W, Księ
stwa Brfeńskiego.

Germanizacja. Marny przed sobą odcisk nastę
pującej stampilji: „X Galie. Wassrrglas und
Sodafabrik in K  eparów bei L&ńberg, Słation 
L.kparów.'1

Wystawę robót ręcznych uczennic szkoły wy
działowej im. kró! Jadwigi, otworzył v  niedzielę 
3 bm. pięknem przemówieniem paa prezydent miasta 
E liuad Mochnacki, w obecności p. wiceprezydenta 
Marchwickiego i rade; magistratu p. Li zasa. A ysta- 
we, z której spraw i,zdanie umieściliśmy wo wczoraj
szym numerze, zwidzili: wiceprezes rady szkolne;
krajowej pan Bobezyński, delegat rady szkolnej kra
jowej książę Jerzy Czartoryski j wielu inny! — 
Pan Bobrzyński z księciem Czartoryskim zwidzili 
wystawy i w innych szkołach. W sźkole wydziałowej 
poczynił pan Marchwicki zakupna dla bazaru kra 
jowego.

Nowy urząd pocztowy. Z dniem 16. lijica rb. 
wejlzie w życie urząd pocztowy w Nuszozu (powiat 
Złoczów) ze zwykłym zakresem rzynrmśei. Okręg do
ręczeń tego urzędu stanowić będą gminy i obsrary  
dworskie: Nuszcze z Mogiłką, Irjepelniki z folwar
kiem, Iwaczów z Dworzyskami i Kmbćw.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Zagórze-Konkoiniki, w powiecie rohatyńskim, 
na budonę szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

Temperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
tem^eraiura w tym czasie byłe, —|- 16 9 C., naj- 
wyż.-i/a +  24 0°C., najniższa -f- 13 0°C.

Na dziś zapowiada, stacja spe trzeżeó 8zkoły po
litechnicznej: Wiat.r będzie co do kierunku zachodni, 
co do siły mie ny (2 — 3 ), średni, temperatura doby 
pozostanę około -| -170C., stan nieba będzie zmienny,, 
a względna wilgotność powieerza około 80 proc.; opad. 
deszcz n twnaezny chw ii mi.

pi zeszło trzydzieści tysięcy żołnierza padło ofiarą 
choróo epidemicznych. Sam cesarz iubo chory 
oddawna, usiłował dzielić w obozie trudy wo
jenne i z początkiem grudnia 1788 r pBwróctł 
do Wiednia z zdrowiem zapełnie zrujaowanem. 
Dobijały go moralnie niepo>vo.,zeaia z dziedziny 
wewnętrznej polityki: stiata NiderlandÓ'-, od
wołanie reform w W ęgrzech nirzaiowoim i.,', pa
nujące w Galicji, W  ostHtuirn roku życia rzą
dził nieszczęśliwy fliouarcL i, nie nows iając pra“ 
wie z łoża choro b* W ..-ne roi oczyma musiał 
spoglądać, jak dziełu jego obracały się w a wcc... 
Stan Galicji z końcom lat dziewięćdziesiątych 
by ł w istocie pożałowania gc-dsiy. Polityka cen 
tralizacyjna german'?,atorska, zastofowywi na w 
sposób najbardziej nieoglęćny przez butną biu
rokrację nie szanuj-.cą ani t.-adycj narodowej, 
ani uczuć religijnych społeczeństwa poi kii go w 
Galitji. wzbudzić rp.ogła tyiko nienawiść ku wie
deńskiemu T£ idowi. Zmiana stosunków poddań- 
czych obniżała niemal o połowę wartość dóbr, 
podkopywała kredyt zienrańfhi, poaezts gdy 
nadmierne pałatki pożerały resztę pozostatyoh 
dochodów. SkBrgi i ^irzadste -ienia do trona,_ 
przedkładano przez poszczególnych obywateli i 
przez siany, nie jduosdy ego skuRn, labo 
następca Pergena, gubernator hr. Bnpido, me 
był dla Galicji nieżyczliwym Ur.J .un - 
szkoły, skrępowany instmiiCj: m w .cdeńisiejfi 
które z niego czyniły i io wislJ znacząc-go 
pionka w skomplikowanym aparacie r.sądowym 
posiadał w oczach tutejszego społeczeństwa tę. 
wielką saletę, iż bezwzględno polecenia, otmy 
mywane z góry, starał się wykonywać w najłago 
dniejszej formie. _

W  tej ciężkiej dia Gal ( ii cbj-.ih podmosł

Uudem ooaloia. W kamienicy przy ul. Jagiel
lońskiej 1. 27, pięcioletnia córeczka państwa B., ba
wiąc się w sieniach Da trzeciem piętrze, przechyliła 
się przez poręcz schodów i spullła na dół, ale tak 
szczęśliwie, iż natychmiast pc - stała i pobiegła do 
matki, gdzie dopiero zohaczor > na głowie głęboką 
ranę. Zawezwany lekarz opatrz, ł, dziecko, któremu 
dotychczas nie zagraza niebezp: zeństwo życia.

Pociąg spacerowy Z Brzt chowic. Począwszy 
od dnia 20. b. m. będzie odjeż, żał pociąg spacerowy 
z Brzachowie nie jak obecnie o godzinie 7. minut 
43. lecz o godzinie 8. minut 15 wieczurem. Do 
Lwowa zaś bęuzie pociąg ten przyjeżdżał nie jak do
tąd, o godzinie 8. minut 15, lecz o godzinie 8. min. 
37 wieczorem. Pociąg spaósrc ,y w kierunku do 
Brzuohowic zostaie niezmieni iny.

Ze sfor kolejowych donoszą, iż prezydent Bi
liński —  UYTzględniająe słuszne skargi, że urzędnicy 
kolei państwowej, posiadający wykształcenie techni
czne, niejednoktoinie gc „6| -ą wynagradzani, niż 
urzędnicy ruchu, nie mający wyższych studjów tech
nicznych postanowił, aby, dla uchylenia tej niespra
wiedliwości, urzędnicy z ufeońezonerni studjami tech-
nioznemi, tudzież urzędnicy, którzy studja uniwersy
teckie odbyli, awansowali odtąd co lat dwa, wszyscy 
zaś inni urzędnicy co lat trzy. Dowiadujemy się je
szcze, że minbter. handlu już zatwierdził to rozporzą
dzenie jeneralnej dyrekcji kolei państwowych. Równo
cześnie zarządził prezydent dr. Biliński, aby urzędni
kom technicznyn, do budowy kolei przydzielonym, 
którzy, przeniesieni de miast mniejszych, otrzymali 
skutkiem togo mniejszy dodatek na pomieozkrnie, wy
równano tę różnieę przez zwiększenie pauszalu podró
żnego.

Klęski elementarne. Skutkiem gradobicia i
wylewu- wód/ucierpiała w dniu 2. bm. gmiua Dąbie, 
w powiecie pilznodskim. Dnia BO. z. m orkan 
z sradem zniszczył ziemiopłody’ w kilkunastu Łmi- 
nach powiatu tremboweiskiego, wzdłuż Seiotn poło 
żonych.

Wycieczka Tow, politechnlczneyo dii Giinnoj.
W r iniedbaM d. 4- bm wybrało się około 30 
ezłoufów lwowskiego Tow. politechnicznego pod prze- 
w..- inietwtón swojego j>, ezesa, p. radcy Frankego do 
Glinnej dla zwidzenia fabryki p. Knanera. Goście ci, 
pomiędzy którymi nie brakło fachowych znawców, 
nie szczędzdi słów uznania p Kuauerowi za racjo
nalne we wszystkich szczegółach urządzenie jego fa
bryczki, posiadającej wszelkie wsi link; ku temu, iżoy 
z czasem rozwinęła się we wielką fabrykę dla p<ze- 
rabiania s» ojskiej wełny, kiórej nam nie brak. Po 
zwidzeniu fa ryki, oglądali pp. technicy wzorowo 
urządzone gospodarstwo mleczne p. Knauera zaopa
trzone w maszyny i przyrządy najnowszej kon
strukcji.

Zapewnienie. Anarchista Fran is ogłasza w 
Eclair oświ&dczonie, że ze sprawą wybuchu w re
stauracji Vórv’|go nic wspólnego nie ma i powołuje 
lioznyeh świadhów dla stwierdzenia swego alibi.

W snrawie rytualnej, żawezwany jako rzc ■ 
ezoznawea do procesu BuscŁhcfia w C!eva profesor 
bryków som ekićh przy strasbursiim uniwersytecie 
Noldecke oświadczył, zo ani talmud, ani żadna inna 
żydowska księga ustaw me zawiera miejsca, któceby 
się mogło odnosić do morderstw rytualnych Zupeł
nie bezpodstawne są ciągle powtarzane twierdzenia, 
jakoby żydzi potrzebowali krwi chrześoiańskiej; re- 
ligja żydowska wzbrania nawet surowo używania 
krwi zwierzęcej.

iubi!eU8Z pisma. Wychodzące w Bytomiu na 
Górnym Szlą»ku pismo ludowe Katolik, obchodzić 
będzie d. 10. bm. 25lą rocznicę swego istnienia. 
Z powodu tej rocznicy postanowili renafctorołie N o
win Raciborskich i Gazety OpolsJc oj, wr*z r, To
warzystwem- przemysłowców pnlstirh w Bytomiu 
urządz ó ~y diiiu 10. on-, zebranie, nwulstón* 
szone zostały wszystkie polskie To warz ‘wa na Gór
nym Szląikn Jubileusz Katolika  e* . i.j uważany 
jest za jubileusz rszbudzema ducha pilskiego na 
Szląsku a -zasługi pisma okuło osw.aty i uinora1* 
niania ludu górnoszląskiego powszechnie sa znane.

Coląb p ow iew y W tych dniach pod Radzano
wa, w Smólui (w Krói,<t*ie (bok granicy ni-mit- 
ckiej), złapany zostaf gołąb pocztowy, ncino -jony na 
skrzydłach czerwoną farbą: „Er. 32 —  Di nzig — 
fort". Gołąb ten wracał z głębi Królestwa do Prus.

Idealny k&misnicznik. Zwarty w duiu 1- lipca 
w Warszawie śp. Andrzej Wilczyński, był osobisto
ścią typową w swoim rodzaju. Niski, wygolony, za
wsze w ooarakterystycznym płaszczu, znany był pra
wie całej Warszawie. Tysiące anegdot obiegało o nim 
po mieście pamięć raić? nadzwyczajną znajomość 
ludzi wielką. Śp. A. Vf, urodził sT w Bieczu w Cy
licji, inłcdym chłopcem przybył do Warszawy w 1827 

razem z sędziwym obecnie, czcigodnym doktoremr.
Janem Dudrewiczem. „Pan Andrzej" (tak go wszyscy 
nazywali) prowadził różni,rodne interesy i dorobił się 
pokaźnej fortuny, pomimo to nreszkał i żył prawdzi
wie po spartańsku, s-, m za to dla biednyoh miał 
niesłychanie wrażliwe serce. Przed drzwiami jego 
mieszkania w domu własnym na Lesznie, spotkać 
można było w każdej porze dn;a dziesiątki biedaków, 
nikt nie odszedł bez sutego zasiłku. Jak>m był go
spodarzem dla swych lokatorów (dcm ua Lesznie był 
w jego posiadaniu przez pół wieku prawie), niech

tyle o nim wiemy — [rzem ówif w imieniu całe
go kraju do moeu^chy' — i został wysłuchany.

W  pierwszych dniach stycznia 1790 rokn 
do rak cssarekicit w Wiedniu doręczono list, pi
sany w języku łacińskim, a podssnaczony literami 
JO. ZG . (A wlilis pussesionatus ex c ir cu lo Z a —') 
zachow ań /po dzig dzień szczęśliwie w rękopisach 
zakłr-dn Osaolińakich,

S ęd zi« 'T anonim w treściwych słowach nrzed-
p-.mury obraz ruiny w Galicji.stawia unosi sz 

Mó -'i o koś-;.ulach sprofanowanych, o p rze ś la d o 
wania duchowieństwa, o podatkowych cięża
rach i o Brutalnych gwa-tacli cesarskich urzę
dników.

„Niem cy ursędnic1 — < yt my w owem pi- 
śmie — pooc;yt-3:ą pobis za ofaowiąfisk; Poydaić i 
w śmieszność; ot racać Polaków i ustaw y Rzeczy
pospolitej polskiej; ból to tem przykrzejrzy dis- 
szlachty, gdyż dotychczas nfkt nie zapomniał. 
go przemocą z Polaka przeobrażono w Galicjanina- 

^„Wspomntna następnie anonim o  u p a d k u  han
dlu krajów go, o zaka ie wywozu zboża zft 3 
nice i kończt s 
do monarchy :

Zaradź tej klęsce najjaśniejszy ceJarjsa 1 po
mnij, że w Galicjau' ch rui ił*ś raws*o w-opnyoh, 
wyrozu ai v!-- h i |n)s;;is ayi-h poddauy nl Zaradź
naj; iśaii;]-,zv c  «-rza, zanim rzeczy do xra-
SU '.sta ecsuośe;, jeśli bowiem xnaj«»ka'y Lvój od* 
mó i słuw i ?-gt> posłuchu _cierpliw-oóci ̂  Galicja*

świadczy wieniec z napisem: „Najlepszemu gospoda
rzowi wdzięczni lokatorowie." Faktem jest, że w do
mu pana Andrzeja znajdowało schronienie i pomoo 
wielu biednych emerytów i staruszków — istne to
warzystwo dobroczynności. Śp A. W. zostawia liezrą 
rodzinę.

Raj dla kolejarzy. Sprawozdanie zachodniej 
kolei francuskiej wykazało, iż istnieją tam stacje, 
które w ciągu całego roku nie wysełają nawet peł
nej setki podróżnych. I tałr! siacja La Ton che miała 
w rora ubiegłym zaledwo 57 podróżnych, zaś stacja 
La Montagne sześćdziesięciu. Jak wygoJnem musi 
byó życie tamtejszych urzędników ruchu, w poró- 
wnanin z stacją obwodowej kolei parystciej w Nemlly, 
która przewiozła w roku 1891: 2 287.29? osób!

0  ee.ieacyjnem ramobbjetwie donosi berliń
skiemu Tageblątt’om  paryski Korespondent. W nie
dzielę popołudniu odebrał sobie życie w Paryżu, w 
jednym z tamtejszych hotelów, znany na całym świę
cie handlarz djameniów, Juljusz L o e vy  , wystrzałem 
z rewolweru. Samobójca pozostawił 4 miijony,.. długów. 
Wielkie mianowieie straty miał ponieść jeden z ber
lińskich jubilerów. Loevy kupował djamenty na kre
dyt i sprzedawał j« niżej wartości, skutkiem czego 
sam wywoływał baisie na rynku djamentów. Nie 
wiedzą, gdzie mógł podziać tak wielkie sumy, gdyż 
żył bardzo skromnie. Samobójca pozostawił list, w 
którym oświadcza, że wszelkie poszukiwani,, niczego 
nie wykryją, ponieważ —  jak dobrodusznie się przy
znaje — całe jego życie było kłamstwem. Loeyy po
chodził podobDo z Szegedynu.

Duszpasterz, strzelający do swych owieozek, 
i nie wskutek obłąkania, ale chwilowej irytacji, to 
w każdym razie zdarzenie niezwykłe, zwłaszcza już 
w świecie katolickim. Otóż wypadek taki zdarzył aię 
temi uniami we Włoszech w ^miejscowości 1’enda. 
Mianowicie proboszcz tamtejszy, żyjący od dłuższego 
czasu w ciągłych swarach z gminą swoją, gdy przed 
trzema dniami po nabożeństwie spotKał się ńi pleba
nii z kiścią muzyką, wyprawioną mu przez parafian, 
uniósł jiig tą demonstracją do takiego stopnia, źe po
chwycił rewolwer i strzelił z niego dwukrotnie w 
tiuis. hałasujący. Wprawdzie nie zranił nikogo — 
został jednaK za ten groźoy wybuch gniewr uwię
ziony.

Ki.1 puryskr, Drihler, ocljtioftał onegdaj wraz z 
gilotyną i kilku pomoenkami doTalenoe celem ścię
cia jakiegoś złoczyńcy. Przypuszczają, żc ztuntąc. do- 
iedzie on dr pooiiskiego Moiltbrison, dla niespodzia
nego i szybkiego uporania się z Iiavacholern. Jedno 
z pism paryski' h twierdziło nawet, ńtr-bwnit stać już 
miało w daiu 5. bm. Dom w Paryżu, gdzie DeTtTsr 
mieszka, strzeżony jest dniem i nocą przez policję, 
aby zapobiedz aktowi zemsty ze strony anarchistów.

Ndkrclogja. Wszystkie pisma intejsze i lwo
wskie. z wyjątkiem dziwnym waszego —  piszą dziś 
do nas z Krakowa —  zamieściły przed kilku dniami 
acz pooieżne, niemniej przeto zaszczytne i ciepłe 
wspomnienia pośmiertne c śp Katarzynie F u c h s o -  
■wej, wdowie no kupcu i obywatela tutejszym, 
zmarłej w dniu 31. zm. W przypuszczenia (zupełnie 
słusznem prz. red.), że przyczyną tego pominięcia 
zmarłej metrony, było jedynie przeoczenie ze strony 
waszego starego korespondenta, wyręczŁm go i prze- 
sełam wam parę szczegółów o śp. Fuohsowej. Otóż 
w żywej jeszcze pamięci uozestrikow ostatniego 
powstania i członków organizacji narodowej w r. 
1863, tewi zapewne ten dom śp. Fuchsów w Krako 
wie, który przez długie ozasy był stałem a bespie- 
cznem schronieniem zarówno dia wielu spiessąoyoh 
na pole waiki, jak dla ściganych. pr*-« poł.cję i szpie
gów, członków organizacji. Niejednokrotnie też gospo
dyni tego domu śp* jiaCar! vn>. zmyśljjjMl SWWA 
iście kobiecą i' odwagą heioiczu4 w^*w^oWai“ nieeły- 
obanio wjłne dokumenty od pepadnięci;, w ręce wro
gie, ćJem ocaUfa" we-r-JŚfuIę i żyaU whoIii. w  1*. 
skompron»i*o»-BUł ' !E Whec caratu rodaków... V) gorą- 
oyo paU-jotyzmte zapominała ta zacna Polka wspóinis 
i mtjżam o Jiieiiezpieezeńst^ie, grożąoem ich własnemu 
gniazdu rodzinnemu i hojną ręką składali oboje na 
ołtarzu ojczyzny zarówno trudy swoje, zda się nie
zmordowane nigdy, mk liczne i częste ofiary pienię
żne... Lecz oprósz tej kardynalnej cnoty w pataGej 
kobiecie, oprócz wielkiej i na wszystko gotowej mi- 
jośoi ojczyzny, śp. Katarzyna była w życia codzien- 
nem wzorem żony, matki i gospodyni domu, Uczynu&i 
miłosierna, aż do zbytku nieraz, była prawdziwą 
opiekunką wieln nieszczęsnych nędzarzy, dk których 
po jej zgonie zaszła na wieki jedna z nielicznych na 
naszym .firmamencie krakowskim gwiazd domaczyn- 
ności i opieki serdecznej... Cześć i pokój cieniom 
czcigodnej a nieodżałowanej kobiety Polki I R. i  p.

Komitet budowy pomnika dla Kilińskiego urzą
dza w przyszłą niedzielę w paiku K ilińskiego wspa
niały festyn. , Nader obfity i urozmaicony program 
zabaw mieści w sobie pomiędzy innemi proau*cje 
„Sokołów", śpiew „Lutni" i „Echa", koncert 
monji" w połączeniu z muzyką sprowadzoną *e Za
kładu drohowyskiego i t. d.

Z fundacji śp Konstantego Zahorskjego, na
rzecz zakładów dobroczynnych, rozdana będzie w ero ku 
1892 kwota 2155 zł. pomiędzy takie zskładj, które 
działają na rzecz ludności polski ii, rzymsko-katoli
ckiego wyznania, w obrębie AustrJl mieszkającej i 
najwięcej na uwzględnienie zasłngeia- Wysokość U~

/

csnia zr ;ądał sprawozdani* oc- tir. 3  jg fc», któ 
ry postąpił jako człowiek prawy i sn™ iBny 
doik —  nie zataił prtfwdy. P r z y d a  słuszność 
skardze anonima % pdwodu e k oo^ ^ S iie j ruiny 
krfiu, a zarazem »ft*n* r;zył, ** ^  wsąj»»*kich
w arstw ach  tu te js*o4° ^połeczeńsl^  a :stp*^lń cicL e
lecz niemniej grożlie Bi^#adowc.lon Widział 
jasno gubern»tor'  że w  rasie zawarcia sojuszu 
pohko prusk«*go i w ybrelij wojny z terai <no- 
earstwamfi A l i c ja  stanie po stronie zakordono- 
wej braci- Ostrzega* przeto rząd wiedeński pr--id 
tą e w s o ^ r a o ś d l  > oświadczył stanowozc, że Ga

nię vr atauie poiioazeiiia nadal nałozo-licj*
prawdziwość tej ro-r ych na ,-j;ą ciężarów,

jzeji rę«8j ł  hr. Br a ido swym wiekiem podeszłym, 
oraz Ijrakie a wszeUich stosunków osobistych, czy 
m̂ tCi- jalnych, któreby m ogły usposobić go stron- 
aiczo wobeo tel prowincji.

W ostatnich dniach, stycznia sprawozdanie 
hr. Brigid° znalazło jią w Wiedniu, poczem 
poddać" jo bczwłocznie obradom specjalnej ko- 
misjt, która po dokładnem zbadania sp awy, 

wój \,y vód następując r»P03trof<ł przedstawiła wniosek, wymagający wprowadzenia
pewnych ulg dla G alidi. Rząd_ nic ze wszystki ni 
igodził sj(j na wniosek komisji, lecz przyzwolił

ę w sza:. Wówczas, icie-płiwość ta pr.iercdzi 
co Boże odwróć, msjesiat twój, blęduie penfó;* 
movrany pracz ministrówj uważr.ć bęt:z o G w i°jau, 
zmnSaopych do opłądsmia lię z?, własnem do
bre! fi. jako buntc-Ywr *ów i krew G «l;cja'. a tera

'

sam, m
się w kraju głos potężny, skargi bolssac,, wy
mownej, która drtarła aż do atujni tronu. Co 
dziwniejsza, gło3 lea był odezwą bezimienną. 
Anonim, ziemianin, osiadiy prawdopodobnie w 
cyrkule iamojskim, starzec ośradzTfisi^jjolcfpi, —

pvs.elawaVją o ’irncieństwem,
tera* przcślidaie Bn-hautcajków. Epc-s 
wyższy nad króiów i eesa zy. razstrzy gifi.e 
dzy sprawiedliwością a nicałt^zr) c i ą ł ..

List ten na chorym 
boi ie wrażenie. Jetscze

z. tore
Bóg,
mlo*

nu-'rsrj?e w ; «warł 
w ciągu miesiąca styd

Zgoumn się na
na ziiżenie stopy podatkowej, na nr golowaniz 
służebności leśnych, wreszcie na ulżenie ciąźa- 
rów nałożonych na duchowieństwo i klasztory- 

Szlachetny anonim do dziś dnia pozostał 
niesr.aaj m.

Ty tacza iem w dniu dwudziestego lutego
(1790 roku) Józef II. zawarł w Wiedniu powie
ki na sen ■wiekuósty. Podobno, przed śmiercią 
mr-t wyrazić życzenie, by  na grobie jtgo w y y -  
to słowa : „Tu spoczywa J^zef H., który l .  1
nieszczęśliwym w przeprowadzeniu wraystkich 
swych z.in?’arów.“ Nrm jednak trafniejszą *dą 
a:n che rek tery styka, tego monarchy, Wypowie- 
d u lana przez Sćgura: PhUosophe dans s es opim
nions, despotę dans sa conduito...

Stanisław Pepłowtki.

j .  D m a t o w i c z ,
LW Ó W . sklepy własne ul. Kopenfiki. 1. 3, nl. Halieka 1. 1. 
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działu każdego zakładu oznaczona będzie w uwzglę 
dnieniu liczby kompetującycb i icn działalności. 
Ostemplowane podania wnosić należy najpóźniej do 
dnia 20. sierpnia b. r. do uamiestniowwa w Wiedniu. 
W podanich należy w/kazać, ii zakład działp na 
na rzecz ludności polskiej, rzym seo katolickiego wy
znania w obrębie Austrji m.eszkającej, a nadto przed
stawić stan majątkowy i dołączyć ostatnie zamknięci, 
rachunków.

Kronika brukow a. Niebezpiecznego złodzieja 
Mendla Henfelda aresztowano wczoraj w chwili, gdy 
pani N usiłowa* wyciągną/ : kieszeni pugilares.

Przez okno dostał się do pomieszkania p. Ale
ksandra K. przy ulicy Sobieszczyzna pod 1. 8 niewy- 
śledzouy dotąd rzezimieszek, który skradł kilka gar
niturów męskich.

Za Kradzież, popełnioną w hotelu pod .Tygry
sem", osadzono wczoraj w aresztach policyjnych Jana

Dawniej, o dziś. Volks-Ztg. przytacza ze swego 
abiorn cytatów zdanie Bisinarka, wypowiedziane przed 
gO In ty. Otóż i ono: „Siedzieć spokojnie w domu,
fru es conmmere, czytać gazety — a skoro wyjdzie 
jak,c rozporządzenie rządowe, rzucić z gorzką i na
miętną krytyką rządowi, którego ogólnego położenia 
ocenió nie jest się zdolnym, kamień pod no Ti — to 
n ie  j e s t  p a t r j o t y c z n e  z a j ę c i e l "  Tak mó
wił ks. Bismark 7. marca 1872 r. A dzisiaj?...

Z m i a n /  ro z k ł& d u  J a zd y  na linji lokalnej
Hadikfalya-jjadowee. Obecnie knrsnią -e popołudniowa po
ciąg- mieszane ur 2856 i 2857 będą nieco p źniej r R ido-
wiec względnie Hadiktalvy wychoduły następnie zaprrwi- 
dzone zostaną na czas od 15. lipoa b. r. ao końca paździor - 
niea b. r. prćcz już ismie.acycŁ iwa dalsze pociągi mie- 
Łzane nr. 2859 i 2860. Od' i 5 lipca b. r. będą toiy edeho- 
dzi; r • pociągi nr. 2857 i 2S59 z IIadikfalvy pierwszy o go
dzinie 8. min. 41. wieczorem drugi o godz.nie G. min. 42. 
wieczorem, zaś pociągi nr. 285G i 286O z Radowiec pier
wszy o godzinie 5. min. 10. popołudniu, drugi o godz. 7. 
ma. 3a wieczorem.

I I  k r a j o w e j  w y i s z e j  s z k o l e  r u l n l c z c j  
ff D a b l e n a c l i  odbędzie się dnia 10. lipca b. r. o go
dzinie 5. popołudniu Walne gromadzenie iwowsfc lego od- 
dzUn Towarzystwa gospodsrsk.ego galicyjskiego, przyezem 
odpędzie się próba żniwiarki z przyrządem do wiązania 
zboża firmy Massey et Harris: w Brmdfort, jakoteż nowego 
uniwersalne0 siewnika Fr. Mihchnra. Sądiimy, że próby 
tych nowyeh i mało u nas znanych machin zainteresnją 
: ietylko ogół rolników, ale tanże fabrykantów i pizem. i 
zjiud w Dublanach będzie liczny.

S k ła d k a . Na fundusz im. Tadeusza Kościuszki zło- 
żył w Administracji pisma naszego p. Jan Szaflarski 
z Magyar-C.ar l zł

I .  l i s t a  i k t a d e k  n a  k o l o u j ę  w a k a c y j n ą  
c U t p c d w ,  Wydział krajowy 200 zł., stowarzyszeń e 
uszędnJców państw. 25 z i , fundacja Zahorskiego 110 zł., 
Lodwir br. Bruemann 50 zł., dyr. Próehnioki 2 zł., Stan 
ki. Goluohowski 15 zł., Adam i Wład. ks. Sapiehowie po 
20 «1 , p. p. Krawczyński 2 50 ot., pp. dr. Tad. Szydło
wski, dr. Karol fienoui, dr. Godzimir Małachowsk., Karol 
Bałłahan, Jerzy Klein i Ostrowski p» 5 zł., z list: ar 
Włac.. Zajączkowski 27 zł., d-r. Kozioł 26 21 o t , dyr. 
Bwsiadzki 3 00 e t , prezydent Białoskórzki 15 zi., Karol 
Przybylski 20 zł., radca sądu MUiński 103 zł. Razem 6#9 
zł ł i  et.

Bandyta emeryt.
A atom Bonelli, nwany Bellacoscia, najstar

szy £ bandytów korsykańskich, doczekawszy saę 
częściowej;, praudawuem . win, oddał się w rę
ce policji

L iczył lat 75, z których 50 spędził w zaro
ślach i wertepacn skainycn, więc należał mu erą 
odpoczynek. Odsłania się a. baką t  niełaską t»d- 
było|sią w pięknym lesie Y lŁziwona. Beikcoscii 
towarzyszyli awaj adwokaci jego i brat, ongi 
mijała w j i  t*T*1 krygadjer njinaariiMrji; władaę 
prCidstawial kapitan Ord oni i prokurator rzcczy- 
pospolitii. Po dopełnień.’.  tormamośji prawnych, 

. najęto wwguu I. klasy i wieczorem dojoohano do 
BaBtia. gazie pozostawiono bandytę na wolnej 
iiopie. Zamieszkał w hotelu „Stoffin", zapisał się 
zai ja k o : „Antonio Bonelli, zwany Beilacuseia, 
bandyta bez stałego zamieszkania.1

Bandyta urodził się w r. 1817 v. tej samej 
malowniczej gminie Booograno, w którrj obeenie 
oddał się w ręce sprawiedliwości. Ojciec jego, 
stary pasterz Bonelli, damuy wielce z inteligencji 
dziecka, na wychowanie go i wykształcenie ożył 
pomad -tan i  możność nieiedwie. To też Antoni, 
•'O prawda, zbiegł w góry w późnym już wzglę
dnie wieka, za to jednam poptępował szybko.

W  roku 1848, w epoce upadku monarcbji 
lipcowej, młodzieniec pierwszego dcpućeił się 
mordu, zgoła nie pozostąiącege w związku z prze 
wrotami politycznemu. Nieszczęście chciało, że 
zadebiutował zgładzeniem pomocnika mera, co 
w kołhcb rzt,dowycb najgorsze sprawiło wraże
nie i skłoniło je  do wystąpienia niezwyczajnie na 
miejscowe stosunki energii znie. Obiegł tedy Bel- 
•acoscia w góry i od tej pory przez pół w eku 
niemal wiódł życie tułacze, w Aągłej niepewno
ści jutra,, otoczony zewsząd zasadzkami polieji. 
Pewnej nocj doniesiono ma, że inny bandyta, 
nazwiskiem Pinem, zdradził jogo kryjówkę * że 
nazajutrz o świcie otooayć go mnją żandarmi. 
Bellacoscia zerwał się w:ęc ze snu jeszcze raniej, 
a 8 ó l  arę zjawiła policja, celnym strzałem poło
ży ł na miej łon słutaceg, jnj aa przewodnika Pi- 
ne li’ego... Nowe to zabójstwo nowe ściągnęło na 
bandytę prześladowanie, pięć czy sześć razy za
rządzano na niego obławy. Wśród każdej z nich 
padał lub ciężką odnosił ranę jeden żandarm. 
W  końcu przestano go niepokoić, tern bardziej, 
że teraz m-, samotny już błądził po górach. Brat

rozpocząć pragnął od nawrócenia brata. W ypa 
dek zdarzył, iż w czasie w łaśnie wakaoyj żan- 
darmerja nową urządziła obławę i oby dwóch 
braci niespodziewanie otoczyła. W  potyczce ku
la zraniła Antoniego w rękę, co widząe Jakób, 
położył trupem jednego z żan .’ armów, Zagrała 
w nim krew Korsykanina i świątobliwe powoła
nie — przepadło. Po wakacjach nie wrócił już 
do seminarjum; rad nierad pozostał w góracn 
i nie rozstrwał się już więcej z bratem. Lbaj 
tedy wiedli żywot tułaczy, od czrsu tylko do 
6 2.MSU szukając wytebnieni? na łonie rodziny, o 
której Antoni zwłaszcza oryginalne miał pojęcia, 
„żon" bowiem pi siadał kilka. Co zaś do Jakóba, 
ten miał iedną tyiko, a z niej dwie przepiękne 
córki: Martę i Jnlję, które w czasie pobytu na 
Korsyce Carnota, z bukietami w ręku prosdy 
prezy lenta o łaskę dla ojca. O stryju nie wspo
minały uic, upływało już oowiem 30 lat od chwili, 
w której ostatniego zabił żandarmi, a więc zbli
żało się przedawnienie.

Na Korsyce Antoni Bellacoscia bohaterem 
był, każdemu dziecku zuarym, bohaterem, któ
remu bynajmniej zamordowanie w celach zemsty 
pomocnika mera nie p rzyios:ło ujmy

To te l bandyta wspaniałemi chełpić się mógł 
stosunkami. Najwybitniejsze osobistości Francji, 
zwidzając Korsy kę, starały sic o poznanie go. 
Bellacoscia gości przyjmował w pięknym ngio- 
dzie swoim w Fentica, w cieniu olbrzymich ka
sztanów, na których tle postać jego. o długiej 
siwej brodzie, nie bandyty, ale raczej patijarchy 
sprawiała wrażonie. O jednem  z oeUtiiioh przy
jęć takich uwiadomiono żsndarmerję, której cała 
brygada w przeddzień opuściła Ajaccio, celem 
schwytania ptaszka przy stole. Cóż, kizdy Bella
coscia sypiał i jadał tylko na jedno oko i zale
dwie dojrzał żandarmów, drapnął, gdzie pieprz 
rośnie. Przy rtole policja za itała jeno —  ezcusee 
du peu  — barona Hsusmana, zajadającego naj
spokojniej, z serwetą pod brodą. Gospodarz znikł, 
jak kamfora.

Już od bytności Carnota na wyspie, sterany 
niewygodami bandyta, nosił się z myślą oddaria 
się w ręce sądu, ku czemu namawiał go adwo
kat jego, Montera Starał się o to i kapitan Or- 
dini, słynny poławiacz opryszków. Bellacoscia 
zwlekri długo, wreszcie zdecydował się ra  krok 
stanowczy, za jego zaś przykładem pójóć ma po
dobno i brat Jakób, Antoni po trzykroć już ska
zywanym był na śmierć in conłumatiam Dwa 
pierwsze wyroki uległy przedawnieniu, trzeci tyl
ko nie stracił jfcizeze mocy prawnej, zapadł bo
wiem w r. 1880. Spra ra jego wyłoniona mu być 
na nąjbliżssem posiedzenia sądu przysięgłych.

Antoniego, Jakób, odbywający podówczas studja 
w .einm&riutn w Ajaccio, wybrał si>? do niego
na wakacje. Jabób pięknym był i silnym chło- 
paki j, pracowitym bardzo i inteligentnym; miał 
B O .-ać wkrótce księdzem, a świątobliwą karjerę

Wiadomości literackie, art>Siycme.
Wiadomości osobiste P a d e r e w s k i  przybył 

onegdaj do Wiodnia i przywiózł ze oohą na wystawę 
teatralno muzyczną d wa sweje portrety, o których w 
swoim czasie podawaliśmy wzmiankę, a t> jeden ma 
lowany przez markizę d Lorue, córkę króiowy an- 
gielskkę i drugi malowany przez Almę T_ lema. —  
S e m b r i c h - K s o h a ń s k a  »awi w Marjenbadzie.

iło p tria a r leatra iijy . W tea.rza l e t n i m :  
Iiziś w piątek przedstawienia nie będzie; jutro 
v sobotę „Bom otwarty", komedja w 3. aktach Mi 
chała Bałuckiego.

Koncert. W drugiej połowie hm. zamierza urzą
dzić w Lub.eniu koncei t p. Jan BoiSowski, młody 
basista, uczeń p. Paul ay Stróżeckie.i, który ukoń
czywszy występy w Pre zburgu, gdzie cieszył się 
w elkiem eowodzemem, przybyć do Lwjwa Młody 
len śpiewak znany jest we Lwowie z estrady koncer
towej i nie wątpimy, że koncert jego w Lubieniu 
ściągnie ćam sporo gości. Nawiasowo dodajemy, iż p. 
Borkowski został zaangażowany na sezon zimowy do 
opery w Bielsku.

iżib li uiz Ładnou.sklego. W  sobotę, dnia 2. 
hm. koło wielbicieli talentu p. Bolesława Ładno -  
w s k i e g o ,  " obchodziło trzydziestoletnią działalność 
jego sceniczną. BMesłai* Ł.tdnowski poohodzi z Pło
cka, gdzie przyszedł na świat w grudniu r. 3842. 
Szkoły kończył we Lwowie i Krakowie. Pierwiastko- 
wo kszta łcił się na technika, później jednak zmienił 
kierunek i poświęcił się scenie. W lipou 1862 wy
stąpił po raz pierwszy w Warszawie w teatrze 
Rozmaitości w „Ślubach panieńskich" w roli Albina. 
Nie doznaw°zy wszakże poparcia należytego, wyjechał 
do Poznania, gdzie rozpoczął działalność artystyczną 
przez Tprowadzenie pierwszorzędnych kreacyj Szekspi
rowskich, jako to: Rouea, Otella, Ryszaraa III, 
Micbetta i ELmleta. W r. 1872 zaang żowany został 
do Lwowa na artystycznego kierownika dramatu i 
komedji. W  <iągu 9 lat pobytn swego we Lwowie 
ożywił repertoar wprowadzeniem klasycznych drama
tów Szekspira, Rzyllera, Goethego.

(F r. 1879 występował gościnnie w Warszawie 
w.v,Hamlecie", „Otellu", „Romeo i Julji", „Królu 
Learze “ • „ Przed ślubem11 i wzbudził ogólne zajęcie 
grą, pełną subtelności i wysoce artystycznego smaau. 
W roku 1881 'aliozony został do s&ł&du artystów 
sceny warszawskiej. Pudczas 11 letniej działalności 
swej w Warszawie zastępował kilkakrt tnie śp. Tatar
kiewicza w obowiązkach reżysera, ostatnio zaś przez 
rok uały był pomocnikiem śp. Tatarkiewicza po 
śmierci którego objął reżyserję dramatu i komedji.

Komitet wydawnictwa dziełek jadowych we 
Lwowie pry ulicy Garncarskiej pod L 2Ł, wydał 
świeżo w czwartym nakład u e książeczki du nabożrń 
stwa polskie i rnskie. Książeczki te są aprobowane 
przez władze kościelne, zalectją się doborową treścią, 
zawierają kilka pięknych obrazków w tekście l są nader

tanie, kosztują bowiem w pfafciej ozdobnej oprawie 
ze złoooneihi brzegami i wyciskami, polska 16 et., 
ruska 22 ot. a w opraw .e płóciennej o 6 ot. drożej. 
Książeczka taka w ręku każuego ucznia i uczennicy 
znaleźć się powinna.

układa się z Gruicsem co do oLjęe ,a prs&z niego 
stanowiska rejenta.

Ostatnie wiadomości.
R  ypoet ła się już silna konkurencje o krze

sło w parlamencie, opróżnione przez śmierć dr 
Herbsta. Mandaty śródmieścia wiedeńskiego, 
skąd zmarły eka minister j by ł wybrany, są 
jedyne w stolicy państwa, któremi tak zwana 
zjednoczona lewica, z wszelką pewnością rozpo
rządzać może; wisie je j zatem na tern zależy, 
aby opróżniony mandat dostał się w ręce wier
nego i pewnego je j stronnika Otóż niektóre libe
ralne sfery popierają obecnie kandydaturę zna
nego dr. Kionawettera, który podczas ostatn.cb 
wyborów odegrał, zreustą niefortunnie, rolę tara- 
ua lewicy przeciwko ant aemitom wiedeńskim. 
Mandat śródmieścia ma być dla dr. Kronawette- 
ra nagrodą za położone wówczas zasługi,

Komisja budżetowa wybrała dla wniosku 
P l e r e r a  — dompgająccg^ się ustawienia biu
stu zmarłego H e r b s t a  w pałacu parlamentu — 
subkomitet z 5, do klórego z Polaków wchodzi 
p. P i n i ń s k  i. Na wniosek tego ostatniego u- 
chwalono polecić subkomitetowi, aby Bię oświad
czy ł 1. co do formalnego traktowania rzeczonego 
wniosku PleaarowskiVgo i ewentualnych innych j 
w tym rodawu; 2 co do projektu, czy nie nale- j 
żałoby w ten sam spesób „czc ić  i innych zasłu
żonych, a nieżyjących już członków rady pań
stwa.

Na sobotniem posiedzeniu izby francuskiej 
zainterpelował dep. Rcepail ministra upraw we- 
wnętrzyeh w sprawie użycia sum, uzyskanych 
ze sprzedaży djamentów koronnych. Jak wiado
mo, podczas poprzedniej kadencji izba uchwaliła 
rżycie takowych na Uiwornenie kasy dla inwal - 
dów stanu robotniesegp, jednakowoż senat nie 
uznał za stosowne zająć się tą sprawą, wobec 
ezego uchwała stała się nieważną. Loubet od
powiedział, iż należy kwestję tę ponownie trakto
wać w izbie, poczem postara się o odpowiedn,ą 
uchwałę senatu. Odpowiedzią tą nie by ł zad" 
wolony Raspail, przyezem dep. Cousset zaw oła ł: 
W n.es pan użycie tych miljonów na wyszukał e 
ramienia W enery z Milo to zy.kasz natyohbua- 
stową uchwałę.

SI5! W  rzymskich kołach wojskowych zapewnia
ją —  jak  to dziś donoszą z wiecznego miasta —  
że następca tronu włoski, ks. W i k t o r  E m a 
n u e l ,  będzie obeeny przy tegorocznych w i e l 
k i c h  m & n e w r a  chaustro-w ęgierskiej armji.

Stolica arcybiskupia w Zagrzebiu, jest —  
jak  windomo - no śmierci poprzedi iegc arcy
biskup* —  do tej pory osieroconą. Otóż obsa
dzenie tejże ma nastąpić jeszcze w ciągu lipoa 
b. r., a ku zupełnemu z a d o w o l e n i u  Kioa- 
tów, jak zepewnia jedno z inspirowanych pism 
zagrzebskich. Mianowanie dotychczasowego kan
dydata V  u c  e t i c a zdajs się być stanowczo 
wykluesonem.

Goniec ureęiowy donosi: 18. z. m. zachoio- 
wało w Astrachaniu osób 8, zmarło 3. Poprze
dniego dnia w Baku przywieziono dc szpitala: 
obcych 36, mirjtoowych 10. W yzdrov i&łc 6, 
zmarło 20, zostaje 138. Po za obrębem szpitala 
zmarłe 25. W  oitolieach Baku zmarło 9. zapa
dłe świeżo 7. W  Tydisie zachorowały dwie ko
biety i obie zmarły W  porcie Ostrowskim aa 
statkach, przybyłych z Baku. dostarczano do 
szpitala 15, zmarło 7, zostaje w szpitalu 9. 
Z  B asu  donoszą do Nowojt Wremia iz tamże 
przybyła znaczna liczba studentów medycyny, 
którzy natychmiast udali Bię do miast okręgu 
Zakaspijskiego dla niesienia pomocy chorym na 
cholero.

. W ie d e ń  7. lipca. Kredyty 316; laenderbańki

Pw V sp o to D n o ś c i od wołania an basadera nie
mieckiego w  Stambule, R a  d o  wi t z a ,  z tej jpo- 
sady zapowiada B eri TagM . także ustąpienie 
ambasadora austro węgierskiego, bar. C a l i c e  i 
to nie w terminie dainrym, jak  do października 
bież. roka. Co do witza utrzymuje pismo
rzeczone iż on sam domagał &ię odwołania z nad 
Bosforu, gdyż nie będ<tc osobiście zamożnym n:e 
mógł sprostać pod wrględem wystawności życia 
kolegom swoim z Angi,i i Francji. Mimo to 
wszakże, dzięki wysokiej swej intel gen^ji, zdo
łał, wbrew frarbo rosyjskim intrygom — utrzy
mać w Stambule powagę dla trójprzymiurza i 
zażywał wielkiego zaufania ze jtrony sułtana.

Wedłag^ii,rzym3ki:j depeszy Tcmps’a, miał 
S c h l j z e r ,  odjeżdżając a Rzymu, zapewniać w 
Watykanie, iż wkrótce przybędzie tam na&t ę-
pe& jego. ______

W ielkie wrażenie w berlińskich kołach po
litycznych wy^ołnla broszura, kt/ra  tamże się 
pojawiła w umo 5. b. m p. t. %Łfas E n ie  des 
Fursie ‘ Bismark in der suswarłtgen Bolityc,* 
krytykująca w ekrajny snosób taktykę dyploma
tyczną B.s»narka. W  przedmowie zam acza i-u- 
tor, iż pojawienie się tej publikacji wywołane 
zostało oshitniomi w /brykam i Dylsgo kancierna. 
W  dalszym teku broeiiury zawiera się potępienie 
całej polityki bismarkowskiej jako pasma iedno- 
1 i tego pomył k  i po owicz:ioćci, aaruńczonego 
wielkiem fiaskiem. To ostatnia usiłuje Bismark 
pokryć, zwalając na Caprivr’ego odpowiedz alnoćć 
za niebezpieczne zbliżenie Francji dc Ko ! i, k fó- 
rego sam był morainyai sprawcą K m aseitu n g  
zauważa z pcwodu tej broszury, ż jedno z naj
miększych zładteń księc'a Bismsrka polega na 
tira. iż wierzy, jakoby w polityce Niemiec Wobec 
Rosji zaszła jaka zmirna.

R a d a  p a ń s t w a .
OTMegramy „Dziennika Piskiego.")

Wiedeń 7. lipca. (iMiu yusełska) uchwaliła 
wczoraj kredyt 8 milj. zł. dla uniwersytetów 
austriackich. Następnie uchwalono: podwyższenie 
gwarancji państwowej dia kolei Eisenerz V or- 
dernberg spraw. p. S z o z e p a n o w s k i )  bu 
dowę nowej kolei w Bosnji 'spraw, p H e n z e l ) .  
—  Z  kolei p B e  e r  ruferował o ud&iefeniu m. 
Brodem bezprocentowej pożyczki w kwocie
350.000 zł. P. F u e r n b  r a n a  przemawiał prze
ciw udzieleniu, natomiast p. B y k  bronił przed
łożenia, które też zostało uchwalone. —  Nastą
p ili  dyskusja o ustawie ochronnej przeciw aa- 
razie bydła. Po przeruow.e p. S t r u s z k i e -  
w i c Ra, za ustawą, odroczono rozprawę do dziś. 
- P P  S c h l e s i n g e r  i towarzysze interpelo
wali rząd w kwes*ji używania trięźniów do ro
bót przem ysłowych; S e i c h e r t  i towarzysze 
w sprawie zaprowadzenia s p o c z y n k u  n i e 
d z i e l n e g o  w urzędach pi śstwowycli i usta
nowienia normalnych f e r y j  s ł u ż b o w y  c b  dla 
Urzędników.

Wiiidei 7 lipca. ( Posiedzenie ieby posłów). 
W  dalszym ciągu debaty nad ustawą zaprowa 
d .ającą .rodki zaradcze przeoiw zarazom bydlę
cym , podniósł p. Wiedersperg wszystkie korzy
ści przedłożenia rządowego, a przedewszystkiem 
to, że pnńHwo hsdzie wynagradzało właścicieli 
bydła za te sznrti, które zostaną re względów 
sanitarnych cabite Komisarz rządowy, szef sek
cyjny V Ern oświadczył, iż rząd węgierski przy
gotowuje projekt do ustawy bydlęcej, poć-bn y do 
austrjackiego projektu, a w każdym razie zgo
dny z trasatem  weterynaryjnym, zawartym z 
Niemcami!

W  końcu nadmienił reprezentant rządu, że 
jeżeli izba przyjmie niniejszy projekt, to A ustrji 
na polu tępienia bydlęcej zarazy wyprzedzi ca-

Europę.
Izba przyjęła w końcu całą ustawę.
Pożyczkę dla m. Brodów uchwalono w trze-

ciem czytaniu.

Cerarz niemieoki odbywa teraz —  jak wia
domo —  doroczną poUróz północną.f Przy końca 
lato p o je b ie  cesarz z wizytą do babki, do Anglji, 
nstomisst wątpliwą jest rie«aą, esy pojedzie w 
tym roku w odwidzin? do cesarza Franciszka 
Józefa. Jako pewne podrije Koln. Ztg ., że W il
helm pojeazie w jrsieui do Alzacji i Lom ryngji.

Według donieeierm Koln. Ztg. z Petersburga 
stan zdrowia ministra finansć. W  y  s z n e g  r a d a- 
k i e g o  jest beznadziejny Lekarze .wątpili c  n- 
trzynu liu go przy życia.

Pirma belgradzkie donoszą, że pomiędzy re 
jenoję a rządem przyszło do poważnego zatarga 
ex re mianowania trzeciego remnta. Z  tego sa
mego źródła słychać, ii rokowania handkowo- 
traktatowe z Austrja. potrwają w Wiedniu aż do 
jcjieni.

Afltte fr. Presse donosi z Belgradu, iż Pa- 
ii.cz zawezwał p-zewódoów radykalnej partji na 
prywatną kunferencję, celem przedłożenia tako
wym rezultatów obrad wiedeńskich. Ważność 
rezultatów tych obrad zależną jest od potwier
dzenia r sądowego. —  Stronnictwo IB185

T e l e g r a m y  , ^ z i e n « i k a  P o i s k i e g o  *
Budapeszt 7. lipca. Sprawoznanie w a l u t o 

w e  położono na poniedziałkowym (11. bm.) po
rządku dziennym sejmu.

Berlin 7. lipca. BeichSunseiger pisze: Liczne 
enuncjacje, pochodzące wrzekomo od B  i e m a r- 
ka , a powtarzane przez dzienniki, nie dają rzą
dowi ppwodu do odpowiedzi Natomiast musi być 
odpartem twierdzenie Harnb. Nachr., jakoby C a- 
p r i v i  b y ł onego czasu kandydatem „środka" 
do spuścizny po Bismarku. Dzisiejszy kanclerz 
bowiem, aż do chwili nominacji swojej, nie miał 
i nie szukał tosunków politycznych z którem- 
kolwiek ze stronnictw parlamentarnych.

Zgromadzenie delegatów miejskich uchwaliło 
10 miijonów marek na rzecz w y s t a w y  ś w i a 
t o w e j  w Berlinie, pod warunkiem atoli, jeśli 
ona do r. 1898 zostanie urządzoną.

Londyn 7. lipca. Dotychczas wybrano do 
izby gmin: 94 konserwatystów, 9 unionistów i 65 
Gladstońezyków

Belgrad 7. lipca. Król A l e k s a n d e r  uda 
się w d. 9. bm. przez Wiedeń do Ems.

220*25; szt&uhany 8j3*<*5 lombardr 99 60 ; tytoniowe 
179; alpiny 96*90; renta majowa 95 35 ; węg. złota
110*20.

W ie d e ń  7. lipca. Wezorij zdarzyło się tutaj 
oberwanie chmury, poczem nastąpił gwałtowny opad 
gradu.

C le v e  (rad Renem) 7. lipca W procesie przeciw
żydowi ń a s c h o t f o w i ,  o zamordowanie chłopaka
;h;chrześcjanina w eelacT rytualnych, zesrało kilku świad
ków, że widzieli, jak oskarżony w dniu iw. Piotra 

i Pawłt i yzge chłopaka ściągnął był dc swojego domn.
Wiedeń 7. lipoa. W czoraj odbyło się zgro

madzenie stronnictwa Bocjalnej demokracji.
W zgromadzeniu pozwolono wziąć udział także
chrzesoiańsko uocjalnnnu .tronmetwu robotników. 
Podczas przemówień aatisemitów Gessmana i
Luegera powstało wielkie zamię.zanie, a później 
bójka tok że władza musiała rozwiązać igro 
mad Benie. Bójka przeniosła się następnie na
llioę . Policja przywróciła porządek.

Wiedeń 7. lipca. Trybunał państwowy orzekł, 
iż nie jest kompetentnym do wydania wyroku w 
sprawie Spincica. W motywach tego orzeczenia 
podnosi trybunał, ie  jeśli kara dyscyplinarna, 
która spotkała p, Spincica, jest wypływem sędz.o- 
wskiej władzy państwa, wówczas myśl UBtaw za
sadniczych trybunał państwt. jest niekompetentny 
do załatwienia tego sporu; a także, jeżeli orzecze
nie dyscyplinarne oceniać będziemy ue stanowi
ska państwa, jako służboaawoy względem swego 
urzędnika, nie jest trybunał państwowy powo
łany do wydawania decyzji co do wrzekomego 
wkroczenia władz dyscyplinarnych w sferę praw 
politycznych osób, zostających w złużbic pań
stwowej.

WiodeA 7. lipoa. Prezydjum izby poselskiej 
spodziewa się, że zamknięcie sesji będzie mogło 
nastąpić d. 23. b. m.

K oło polskie >amianuje w niedzielę mówców 
dla rozprawy walutowej.

Peter bury 7 hpca. W  Astrachaniu wybu
chły wczoraj rozruchy. Robotnicy pod wpływem 
straohu przed choie^ą nie cheieli pozostawać 
w kwarantannie, mamało przeto wystąpić prze
ciw nim wojsko i krew się polała.

Londyn 7. lipca. Dotychczas wybrano 123 
deputowanych konserwatywnych, 19 unjonistów, 
97 gladstoninów, 4 intiparncllitów Konserwaty
wni zyskali nowych mandatów 10, unjoniśoi 4, 
gladstoniści 29. W śród wybranych znajdają się: 
sekretarz stanu Matthews, kanolerz skarbu Bal- 
four i jen. dyrektor poczt Fergusson.

Pertonovo 8. lipoa. Silny oddaieł Dahomej- 
c zyzów  zagra z .  Portenoro i Kotonowi. Guberna 
ur tamtejsay aażądał posiłków.

Rzym 7. lip c i  W ieść, jakoby papież naj- 
bliŻBzą róaę złotą (praeznaozoną dla monarohiń) 
przeznaczył dia pani Carnot —  jest niepra
wdziwą.

I
■

l
■

Zakład wodoleczniczy „Nhrjowka*

Ofr».ymawszv na całą Galicję zastępstwo Chemicznej Fabryki 
Towarzystwa Akcyjnego w Zawodziu (Górny Szląsk) dawniej 
Karola S;:a ifa j sgj w Wrocławiu, podajemy do wiadomości 
I*. T. właścicieli ziemskich, rolników i gospodarzy, że dostarczamy 
Ra TamóWieiHa w^ielkii-go rodzaju nawozów sztucznych, oraz mąki 
kościanej, po cenac]i fabrycznych bez dohezania jakiojbądź 
prowizji. 1694 j _ 14

I K O M I S O W Y
b a n k u  g a l i c y j s k i e g o  d l a  h a n d l u  i  p r z e m y s ł u

W  T A R N O W I E .

Artysta - Rzeźbiarz

odznaczony 
z lc ty m  m ed a lem  cesarsk im

o l e j n e
(na podwóinie j.6towaaym pokoście)

in a k o m ic ie  utarte w e  w szy stk ich  k o lora ch , g o tow e  do  u życia

poleca najtaniej' 1707 1-

S h lad  m a te r ja łó w  i  fa r b

Leopolda Lityńskiego
Ł w  ó w .  K o p e r n i k a  2 ,

Zamówienia na prowincję uskutecznia s;ę odw otoą pocztą.

w  W ied n iu , d w om a  m edalam i 
złotym i w  W arsza w ie  i D y p lo 
m em  h on orow y m  na w y sta w ie  

sztuki p o lsk ie j w  K ra k ow ie
otworzył

pracownię dekoracyjną
i przyjmuje wszelkie

roboty ras&dowe w gipsie,
wapnie bydrauSicznem i w kamieniu.

Pomniki na cmentarz i do ko
ściołów. figusy i ołtarze kościelne 
będą wykonywane podług wszelkich 
wymagań liturgi i stylów.

jNa premje dla dziatwy szkolnej I
Książeczką do modleniay —
ułożona według nauki kościoła rz -kat. 
z dołączeniem zbiurn pieśni i nauki słu
żenia do mszy św Oprawna w radne 

kolorowane płót 10 3 ® ut.
D ziesięć k s ią iecz tk  razem  3  zł. 
Drukarnia W . MANI E C K IT  G O ,

Lwów, ul. Kopernika 1. 7. 1704 1— 1

N A G N I O T K I
niszcz; pewnie bez bolu i radykalnie

N E K R O T O N
(cena 25 et w. a.)

wyrobu 1710 1—25
L eo p o ld a  L i ty ń s k ie g o

magistra farnraoji.
I ,w ’*w. K o n e ra ik b  2 .

Na prowincję wysjła się odwrotną pocztą.

Ulica Trzeciego Mya liczba 10.

£ £  Ffzeciff . ‘ acia s^óry
zalttdzlo węgruin, piegom , czer
w oności tWł»i-ay t t. d . najlepiej 
skutk" ąe«w jes1 mydło liergum ua
u i ^ d t o  z  b :* la v tm u  b r z o s s o w e g o
lubrykowai 3 wył.t-.znie przez B ergm a n a  
i Sp. w  D retń ie . Spriedaż w sztukach 
po 25 i 40 et. u Aiojżego Hubnera 
i aptekarza A. .Racapo:t» we Lwowie 

i w apt;jce J. Robina w Jarosławiu.

T Y T U S  T U R K O W S K I
w e  hfwowie, ul. Hetm ańska l. JO. 
1670 a poleca śnieży transport 1—?

T A P E T .
Portjery 1 meble włabnego wyrobu.

Do wynajęcia od 15. Lipca b. r.
e kamienioacb przy placu św. Jura i uli. 
ey Lipowej, pomieszkania podług nowo
czesnych wymagań elegancko urządzone, 
składające się z 3 iub 4 pokoi, nyży, 
przedpokoju, werandy ‘oszklonej, L.ichni, 
spiżarni, osobnego strychu i piwnicy, 
oriz w>xelkich innych dogodnotui. Ró- 
wnież r omiOLZka .s amieisze w sutere
nach. Dla wygody P. T. lokatorów urzą
dzone są a studnie w podwórza z dosko
nałą wodą, tudzież r^póln ogródki 
kwiatowi. —  Bliższej wiadomośoi ndzirli 
zarząd tych kamienic na miejsca lub wła
ściciel mieszkający pizy ul. Ochronek 1. 4.

N a  R e s t a u r a c j ę

wynajmię we Lwowie pomieszkanie ] ar- 
terowe, 5 p o k o i wraz z bard zo  
ładnym  ogrodem , blisko głównego 

dworca kolejowego położone.
Bliższą wiadomość powziąć można 

ul. Sobiesk iego 3  u  h aod in .

t / O O O O O O O O O O O O

Polhora
M O R S Z Y N

Z i l r t o o M  l o l a n l i i i o  b o r t i i w e ,
Z a k ła d  wodoleczniczy słoneczne kąpiele, 

otw arty od 10 M aja.
Lekatz kierujący

Dr. Wilhelm Strzechowski.
Zamówienia listowne przyjmuje F ran- 
1439 c la z e A  M edwey, 1—?

(kon it. orawski, Węgry bliako s.aej: 
1483 Jeleśnia v. Galicji) 1 -  1

mlejscs klimatyczno - kąpielowe
z woda ni jsilniejszą aa kontynencie jo 
dowo-słoną, 9UC meti nad p zi im morza 
tuż u podnóża Baoiej Góry położone, od 
15. maja otwarte. Wyborna usługa, wa
runki tanie, poozta w miejson Zarząd.

o o o o o o o o o c o o o

U *

MORELI

i
I

N A D E S Ł A N E .

UL J O N A S Z
d o m  b a n k o w y  i k a n t o r  w y m i a n y

we Lwowie, uiio* Jagiellońska 1. 8, 
kupujt I »przeo«Ji wszystklt tfskta i mązety 

po nsjdoktadnlajnym tu s it  dńennym.
Zujwia s prowineji wykonuje nisswłoemie bet dollsmeala

pniubjL 1018 1—?
„ G łó w n a  re p ra se a ta e ja  d la  O a lle jl  

U w iększego 1 n ą | b a th b s t)| «  w  t  w iecie 
T o w a rz y s tw a  n b e ip le c ie ś  n a  ńyele „ T h e  
M u tu a l.1* — R e k  z a ło że n ia  1848“ .

rysyłka trwa 12 do 14 dni pole 
takowe 5 kilo franko 1 zł. 6C 
do 2 zł. 40 ct., zarazem donc 
że wysyłam i inne owoc6 Ki 
(obecnie tańsze), słoninę wędz 
soloną i paprykowaną, smalec, śli 

powidła i t. p.

I

I

3 P r x x J e o Ł .a lt  d .o  L w o w a .
dnia 7. lipo- 1898 r.

HOTEL ZORZA W. hr. Komorowski z Hawogłówki. 
D. Czołoweka z Żytomierza. W. Płocki Nowodwoi ,.a J . 
Klosterłky z Drolowyża. J. Rosenstoek z Rasiatyoz. D. 
Z me z Tarnowa. W. hr. Groohnlska u Polola ros. B. hr. 
Stecki z Nadyoza. A. hr. Starzeński z Dąbrówki.

HOTEL IMPERIAL. F. Majewsui s Matjampola. A. 
Kłkuzyń9kl z Witowie d lnyek. M. Majer z Podmiohalie. 
L. Berger z Buda-Peutu P. Bieleoki z MaJsow'sk. J. Dem- 
jen z Buda-Pesztu. Ke. Ewieciiski z Załęża. S. Tokarski z 
Brodów. Kb. J. Sapieha, St. Adamowicz z Biłki szla
checki,.' E Toi Osiewicz z Bródki. K. Polański z Rudnik. 
T. Wojakiewioz z Pcłoniczna. M. Katzki z Cieszanowa. M. 
Kouudy z Wiednia. J. Łuczyński z Petrykowa. K. hr Ko- 
mierowsKi z Różniatowa. L. Markowski z Chomiakówki. E. 
Orauowiecki z Trembowli. M. PiroozLa z Ozemiowiec. T. 
£uoki ze Strzelisk nowych.

HOTEL CENTRALNY. W. Kubiczek z Wiednia. J. 
Saphir z Tarnopola. A. Wolter z Tłumacza. A. Lii ker z 
Czerniowieo.

HOTEL FitAHCUSKl. I Krzyżanowski z Huloza. 
M. Krzyżsn*«vtka z Bortnik. B. Skibniewski z Balio. W. 
Gnoiński z Krunef L Majewski z Kołomyi. A. Nrgel z 
Buda-Pesztn. N Obertimpfer z Wiednia.

T
c

O m n t b n a ,  kursujący między Marjówką a Lwowem (plac 
Halicki), odchodź: cod^ennie z Marjówki w godzinach :

przed

odsprzedającym udziela się odpowie 
dnie ceny. i Łi 6 1-5

praszam  o  ła s k a w e  z le c e n ia  
i p o z o s ta ję  z W y sok iem  p o w a ża n ie m

Jan Gnrowicz
Budapest, YIL, Kiralynlera 31/52.

25.000 zł. men. k o n w e n t }Ł lary i ^  O T  t  Lwów, P la cH a lid a L l

12726618



DZIENNIK POLSKI s dnia 8. Lipca 1892.

Drobne ogłoszenia.
Doniesienia r ozmai t e

1 k  centa od wyrazu.

Lr  n t r y ,
1\- sftól

w a l i z k i ,  t o r b y  I w ^ «y *  
s t f r le  p r c y b o r y  p o d r ó ś a e

w n.jwiijkjZT n wyborze u P aw ła  
Langnera, Lwów, Halicka 16.

^ i t a n c u z  z  P a r y ż a ,  udziela lekcyj
języka francuskiego takie przez wa

kacje. akademicka 84. 456

^ ł i  w i ł  I i  p o d  1. 2 5 ,  6 w . Z o f | i

A ;. tokarz Mełarowski w Komarnie ' po
szukuje starszego magistra farmacji

 ̂ praktykauti. 55o

l A / y p r z c d a ż  u b r a ć  u o w y c b  ze
spółki kitolickiej t a n i o  w Zakł-i- 

dzie J aszczy szyna , gmach teatralny.

_ 2 pomieszkania na lato z weran
dami i ogrodem do wynajęcia. W iado- 

ość na miejscu. W illa jest do sprze
dania. 563

p p e / a k u j ę  z d o l n e j  n a u c z y c i e l -
k i  dla mej dw_aastoletniej córki do 

udzielania lekcji na fortepianie i w ie- 
zyku francuskim. Zgłoszenia poa ,E . M. 8.“
d ' redakcji. 559

D a c h n i l B t r z  p o t r z e b n y  (kawaler) 
i \  na wieś do większego gospodarstwa. 
Płaca 300 do 100 zł., wikt z pierwszego 
stołu. Zodania z odpisami jwiadeetw 

u lov». dnieniem znajomości gospodarczej 
rachunków pśei, tudzież konceptu, przyj- 
m* e do 20. lipc* IWmkeja Towar-j stwa 
wzajemnej pomocy uńcjalistów plac Cho- 
rążczyzny we Lwowie. 562

Znana ze swej rzetelności i sumiennego 
1728 wykonania 1—15
P ie rw s za  k ra jo w a  p a ro w i 

fab ryk a  w y ro b ó w  a lubrado.-u 
gra n itu , m a rm u ru

J T J L J A  IS T -A ,

MARKOWSKIEGO
majstraartysty rzeźbiarza i konces 

kamieniarskiego, 
we Lwowie ulica Piekarska 1. 50., 

w Stanisławowie ui Sapiezyńska 1. 57.

ęoieca ze składów swych pomniki 
az labradoru, granitu, marmuru, ciosu 

białego i tarnopolskiego 
p o  c e n a c h  n a j n i ż s z y c h .

x x d c o o o o o o o o o o k :

Uc z e ń  z ukoiezoną 5 klasą gimna
zjalną poszukuje lekcji przez wakacje 

mi wi?ś lub we Lwowie. Łaskawe zgło- 
s .enia w a'na.uistra;ji .Dziennika i  ol-
skisg.-;" pod literami: J. K. Z . 563

Mieszkania I sklepy
po 1 cenciu od wyrazu

Ą  Q  p o k o j e  e t c .  8  p . i c o j e ,  
u  p t -z e d p o jk ó j  i  p o k o j e  k a -

T e d n o p i ą l  r o w a  r e d l n o ś d  w pię-
U k ifui położeniu i na świeżem puwie 
t u z,u-!z do sorzedania. Ulica B iliń 
ski b 1. (Grodeeko Polna). 547

w a le r d t t ie .  S t a | n lę  wrnajmuje Za
rząd rfolnuści Emila Berismiljana Brajera, 
w godzinach 9.— 12 i 3 . -5 .

Sztuczne zęby i szczęki
według najnowszego 
systemu amerykań
skiego, w kauczuku, 
złocie i celluloidzie, 

iako le i wszelkie reperacje zębów, 
trwale i un io także na raty, wykonuje

atelier Ubntystyczna-tecnniczne

Fabryka maszyn rolniczych i lejahia żelaza

M I C H A Ł A  D O R N W A L D A
w  P r z e m y ś l a

L. 1.8

O C i Ł O g Z E I l E
1726 1- 3 1

Ponieważ rozpisana ogłoszeniem z dnia 9. Czerwca 1892 L 807 
na dzień 30. Czerwca 1892 r. licytacja na dzierżawę prawa propinacji 1
w S  llfemmneS° 1 Poboru °płat konsumcyjnych krajowych o l  wpio- ; 
wadzonych w rejon pronacyjny Rohatyński ;runków nie pizyez^a do 
skut u, przeio nimejszem rozpisuje się ponowna licytac.a i a powyższe 1 
3 przedmioty dzierżawne na czas od i. stycznia 1893 du końca G r a w  
189* roku roku na dzień 21. Lipca 1892.

czynsm dzierżawnego na prawo propinacji i prawo poboru dodatku gmin
“  za Praw0 poboru opłat krajowych konsumcyjrych kwota 600 zł 

Y\ powyższym dmu do ~ J- !„ i - , "  godziny 12. w połuduie odbierane beda
pisemne oferty, zaopatrzone w wadjum, 1 0%  od ceny wywołi uiś
szące, tęgo samego zaś dnia po południu do 6. godz.nj Jrzeprowadzon^ 
będzie licytacja ustna, gd.yoy wy tyk z ofert był niepomy ślnym.

>liższych wiadomości co do warunków licytacji zasiągnąś można

poleca

B .  B k K G e R A
we Lwowie, ul. Karda Ludwika 5, 

w domu Wgo P. Slromongora.

Ce n t r a l n e  b i u r o  A n ton in y  We-
reszczyńskiej poleca uzdolnione 

uau /ygielki. p. oficjalistów z pięknem) 
i^knnipndaejami i wszelką doborowy służbę. 
I< • ów, Krakowska 20. 560

p t  t . . 'o n n l a  b U c h a r s k a  A d a i u a  
H r a t K o w s k i e g o ,  we Lwowie, 

r  iiiiiachn hr. Skarbka — przyjmuje 
r.dut budowlano blacharskie w umiar-
k«.'.v»uych cen oh, jako tez o aj drobniej- 

uaprawki, wohodząo w zakres tego
Kal^odll.

p l a c  B e r n a r d y ń s k i  I .  1 0 .  Sklep 
L  z pokojem i kuchnią zaraz do wyna-

561jęcia.

P rze ogrodzie jezuickim Kleinoweka 3, 
piętro, 6 pokoi, balkon, przynale-

łytości.

C k l e p y  większe i mniejsze do najęcia 
O  w dawuyn. gmarhu k ny oszczędności 
przy ulicy Jagielińskiej i Trzeciego Maja.

p o m i e s z k a n i a  Jo zajęcia we Lwo- 
■ wie. PrzvuIiuT rwie, przy ulicy Czarnieckiego, w miarę 
umieszczonego kapitała nn hypotekę. 
Bliższe: Central,rij B iuro O głoszeń, 
L w ów , K o p ern ik a  11. 554

I I

A S T M Y  ł K A T A R Y
leczą Kię prioz ożycie Rurek i prostko tak znanych

f u m i g a t e u r  e s p i c
DUBZWOSC — KASZL* — KaTABY — NKWRALGI*

W Pnryin : «pr*edaż hurtowa J. E spic, ul. St-L&sare, 20 ; we Lwowie : w Aptekach 
L P.M ikolascha.R uckerai W e w io r s k if tg o ; w Xx*ko«i« : w apieknctiPP. W is zn ie w sk ie g o  i Redyk*. 
Wymagać pod pi-u jak obok na każdej roroe.— Medal floty ca Wyitawio lHłi8 i aa Wystawie Loaitechoej 188® *• 

Naj wylana nagrody jakie owaynaiy ipocyAH iakankle pcioalw Astmie. (KLua 4i).

Dermatol - proszek do zasypywania
z fabryki fart rrzeflten Mcister Locins & Brunini

w H ń c h s t  n .  ł f .  (Niemcy)

dla turystów, strzelców, żołnierzy i wszystkich, 
zmuszonych wiele chodzie — niezbędne.

Wypróbowany środek przeciw skaleczeniom wszelkiego rodzaju, jakoteż 
przy przypadłościach skóry : starciach, poceniu się, jątrzeniu n kobiei 

i d/.iee;, wilku i t. d Doskonały jako proszek do przysypywauia nóg 
Do nabycia we wszystkich sp'ekach i droguerjach w pudełkach po 25, 50 
6 i0 i 100 gramów zawartości. 1—6

PŁÓTNA DOMOWE
c*ysto n iciane  

sztuka 231/, metr długie 
zł. 8 50, 1 11, 12

z u a j l e p s  ej  p r z ę d z y  
zł. 12, 13, 14.

P ł ó t n u  n a  p r a e S c l e r a d ł a .
166 i 176 oun. szer. 14*/, metr. 
długie, zł. 13‘50, 14, IŁ, 16,

na 6 lub 7 prześcieradeł 
C h u s t k i  de p o u  n i c l a n n e

tui in z ł  2'iO, 2-80, 3-40, 4. 
H e r r e t y  s t o ł o w e ,  

tuzin zł. 2 40, 3*80, 3*75, 6‘25. 
O b r u s y  n a  A o s ó b ,  

zł. 3 75, r*&, 1-B5 2-ir,.
S e r w e t k i  a . i » e r t  s  f r ę d z l a .

tuziu zł. r60, 3, 3-80, ho.
u h  r n i i  u r y  k a w o w e  k o l o r

z 6-e.oma se: wetkaaii, 
zł. 2 3, 3-70, 4. 

H ę c i n l  u  i r l c i a n n e ,  
tuziu zł Ó, S’3u, 4, 4-fiO. Seiet fei płócienne, 

tuzin zł. 8'10, 3, " 60.
1— 7 p o le c a  uuud l  1437

JANA RIEDLA
WE LW OW IE.

znakomite młecarnie z karoowanemi cepami kieraty 
wialnie i sieczkarnie własnego wyrobu.

J e n e ra ln a  a g e n c ja  s ła w n y c h  s ie w n ik ó w  Fr. M elich era .
Z

Z w ie r z c h n o ś ć  g m in y  m ia sta
Rohatyn, dnia 2 Lipca 1892. F. Schilffer,

p wodu liezoycb zamówień uprasza się o »pieszi.e zgłoszenia 
celem umożliwienia terminowej dostawy. ygso j

I

O r z e c z e n i e  l abor a t or j um c h e m i c z n e g o  krćl -  s t o  ł. m i a s t a  Lwowa.

N ie z ró w n a n ą  d o b r o ć  
t y c h  t u t e k  d o  w o d z i  

o b o c z n e  o r z e c z e n i e  

c h e m i c z n e g o  l a b o r a t o r .  

k r ó l .  N t i i łe c z n .  m i a s t a  

L w o w a .

L. 19.148/1892.
Do pana Stefana Wierusz Nlemojnwsklego

faoryKauta tntek cygaretowych we Lwowie. T n t k i  n y g i e n f e z n erykauta tnte- cygaretowych 
L polecenia Magistratu z dnia 24. Marca 1892. L. 19.148 

zbadałem n-desłany przez pana papier cygaretowy, oznaczony.*• W .  N i e m o j o w s k i e g i .  
wodnym napisem „S. W. Niemo, iw ki“ i łi alazłem, ie takowy'
niezawiera ładnych niewłaściwych slłauników i tak pod wzglę- ***e  s a w l e r ą j ą  ż u a n y c b  
dem wydawanego procentu popiułów, jak i wj dobywających się 
dymów, odpowiada zupełnie wszelkim wymogom hygieuicznym.

Z miejskiego laboratorjum chemicznego.
Widziano w prez. Magistr. ],, „w dnia 30. Marca 1892.

Muhn iokI w. r. Dr b  D. Wąiowloi w. r.
prezydent. zaprzysięgły chemik miejski i sądowy.

i d r o w l u  s z k o d l i w y c h  

s k ł a d n i k ó w .

Do iKihceia w sklepaeh 8 .  W .  i e m o j o w s k l e g o  w e L w o w i e Teatralna 3., Jagiellońska 6., w K r a k o w i e  Sukiennice 2a 
1 ras, we wszystkich znaczniejszych handlach i trafikach. ^Ę T  O s t r z e g a  s i ę  p r z e d  u u f i l a a o w n i c t w e m .

Do każdego pudełka tutek, taopati-onego firmą S. W . N i e m o j o  w s k i dołącza się powyższe orzeczenie urzędu chemicznego
król. stoł. miasta Lwowa. —  Zleoenia zamiejscowe odwrotnie. * " * ' 1 ’1345 i —?

P ie r w s z a

IOMZYMW
Fabryka rolet,

dywanów i cbodn̂ó̂
poleca

w swym jedynym składzie 
na całą Galicję

• ••• v.\ ^

Od 50 lat istuiejąta firma •

Jan Wallach 1 Syn
L w ów , R yn ek  i. 33,

najdawniejszy

m a g a z y n  s u k n a

i Bukowinę
u firmy:

Ludwik Sedlaczek w Przemyślu
w ł a s n e g o  w y r o b u  Krajowego

chodniki manilowe metr od 20 ct. do ?łi 1 *20, chodnik kokosowy z bor- 
durą, sżeroki 90 c/ca metr l\ 1‘50, dywany pod sGły po zł. 4 20, 525, 
680 do zł. lfi w najlepszym gatunku i piękj.ych deseniach. Dywaniki

i towarów wełnianych
1239 1—? poleca

sukienka lekkie na mantylki
w wielkim wyborze po A. 1’9 1 za l metr 

n o w o ż c i  n a  sn ozoii l e t n i
jakoteż płótna koloror t na ubrania, 
drelichy, płótna liber^jne, ora* Cord 
płócien ./ na ubiania do jazdy konnaj, 
przewyższający trwałojcią każdy inny 

wyrób.
— Próbki zawsze przygotowane. —

przed łóżka po ct. (Ć, 8u, zł. 1 do zł. 120. Dywauyjnad łóżka po zł. 2-50
3 20 i zł. 5 2‘\

Story (rolety) bez sznurów.
Patyczkowe zwykłe, drelichowe i inne od najtańszych aż do najclegao'szych 

wyiobów. W ł a s n a  s p e c j a , n o %6 z  a u t o m a t e m
Patentu amerykańskiego.

Story dostarcza tię do każdej miary i w każdej Pości z wszystkiemi
pot zębami. 1729 1—4

P róbta  I dyw auów i na rolety otrzyma każdy na żądanie.
Listy należy adresować: L u d w i k  S e d la cz e k  w P rz e u ry filu .

^ O O O O ż H k lD O O ó O O ą j
j  Galicyjski Bank Kre/1 vtnwy

jłouzawkzy i  dnia 1. Liumep i!
• w - a r d L a J j m

4° o Asygnaty kasowe
3 '^  >o

z 30 dniowem wypowi^dzeoiem i

01 Asygnaty kasowe
z 8 dniowem wypowiedzeniem, ^

w*i] utkie lik fLójdujfoe nię w obiega ^7s°/0 A iy g n m ty  f 
k a ia w a  * DO diilowem wypowiedzeniem oproo«ntowł,.;e *  
będf pótiąw uy ad d ila  la iBla> l&Ŝ O po j

W yrabiane od roku 1882,
odznarzone medalem srebrnym na wystawie hygieniczno-lekarskiej

w e  L w o w ie  w  ro k u  1888 ,

zaszczycone odszczególniającemi świadectwami i polecane przez największe znakomitości lekarskie, jak:
Dra C. von Brauna, prof. Spaetha, prof. dra Draschego, dra Lorinzera z W ied n ia ,

Dra Biesiadecklego, dra Jandę, dra Opolskiego, dra Weigla, dra Widman a, dra Edwarda Sawieklego,
dra Ziembickiego ie  L w o w a ,

Prof. dra Korczyńskiego i prof. dra Jakubowskiego z K r a k o w a ,
C. k. radcy sanitarnego prymar. dra Wolana, dra Straeleckiego, dra Stockloewa w C ic r n io w c a c h  i w. i.

W IN A  LECZN ICZE
ajtetarca KAM M U  n  LiowieJ

w ówieró-litrowych flaszkach z kieliszkiem, jak •’

Wino chinowe zł. I b0, Wino chinowo-żelaziste zł. L50, Wino rzewieniowe (rniu- 
harbarowe) zł. 150, Wino pepsynowe zł. 150, Wino peptonowe zL 1’50,

Wino Condurango zł. 150.

Główny skład na Galicję w aptece PiOTHA MIKGLASCHA we Lwowie.
We Lwowie i na prowincji we wszystkich renomowanych aptekach.
Skład głOwny w Krakowie u pp. aptekarzy F . G ra le w a k ie g ro  i W i i i n l e w t u i e g o .  
We Wiedniu dla Austrji, Węgier I pańitw ościennych u p. W. Maagera, H I. Heumirkt, 3.

i —?

oproo«!
J u  1 8

4"/, » *0 dniowym terminem wyi>(.wied*eo<a 
Ctrów, dala *1. Btyesuda 1890. 1091

A  3 D a r x « 3 c c 3 a .
V  f r a t r ó  sit bądzl, płacony.

ó o o e o o o K K i e a o o ś

W S Z Y S T K O  W Y  1 Ó B K R A  J Q W  Y ! |

W ażn e na  sezon le tn i!

teatralny Bazar Krajowy we Lwowie
ulica Karola Ludwika i. 5 , (donr Wyo Stromengera)

p o l a o a

Płócienka i zefiry na ubrania damskie, w y b o r n e  
o k s fo r d y  n a  k o s z u le  k o lo r o w e ,  płótna ża
glowe na ubrania i pruszniki, d r e l is z k l  n a  llbe^  
r ję  d la  b ln żb y , siecie myśliwskie, o k o d a k i 
d o  p o lo w a fl  b ło t n y c h ,  sandałki dla dzieci 

kobiet i mężczyzn,

bieliznę kąpielową, rękawice, ręczniki 
i płaszcze szorstkie do nacierania.

W yborne hamaki ogrodowe.
I V *  Siatki do chmielą, wańtuchy 
na chmiel 1 wory na zboże i na 

nawozy. 1639 1 - ?

m W " Ogrodowe futele, kanapjci, stoliki i krzesła, ro
botę koszykarską oraz składane z listewek drewnianych.
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OBWIESZCZENIE.
1723 l  — i

W S Z Y S T K O  W Y R Ó B  K R A J O W Y !  |

Celem wydzierżawienia prawa propinacji wódczanej, p wnej 
i miodowej, oraz prawa poboru opłaty gminnej od wódki, piwa i miodn —  
gminie w Drohobyczu przysługującego, na przeciąg lat trzech t. j. na 
czas id  1-gu stycznia 1893 do koń;a grudnia 189K, odbędzie w Magi
stracie w Drohobyczu

dnia 2. sierpnia, 17. sierpnia 
i 1. września 1892

PUBLICZNA LICYTACJA za pomocą ofert pisenmych.
Jako cenę wywołania nstauawia się czynsz roczny a to ■

za prawo propinacji wódczanej w ilości . 26.865 zł. 34 ct.
za prawo poboru zaś dodatku gminnego od wódki

w ilości . . . . . .  14.358 „ 66 „

1.

Kantor wymiany
c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego

k u p u je  i sp rsed a je

wszystkie e f e k t z  i monety
p o  k u rs ie  d z ien n y m  n a jd o k ła d n ie jsz y m , n ie  licz ą c  ża d i ej p r o w iz ji . 

J a k o  d o b r ą  1 p e w i ą  l e ł u e j ę
p o l e c a  1006 i — ? Q

rasem
za prawo propinacji piwnej w ilości 
za prawo poborn zaś dodatku gminnego od piwa 

w ilości . . . . . .

41.224 zł. w. a
4 385 zł.

8.766
razem

i w końcu:
za prawo propinacji modowej . . . .  
za prawo poborn zaś dodatkn gminnego od miodu 

w ilości . . . . . .

13.151 z ł .  w . a. 

416 zł. 66 ct.

208 34

Wystrzegać się naśladownictw i podrabiań, bacząc na 
markę ochronną i własnoręczny podpis, do każdej flaszki
dołączony 1535 a 1 -?

razem 625 zł. w. a.
Wadjum ad 1.) 4,122 zł. 50 ct., ad 2.) 1.315 z ł ,  ad 3.) 62 zł. 

50 ot. v . a. łącznie zaś od wszystkich trzech przedmiotów dzierżawnych 
5.500 *ł. w. a.

Oferty mają by* dokładnie wedle przepisanej formy sporzą
dzone 1 w dniu licytacji najpóźniej do godsiny 5-tej po południu z dołą
czeniem przepisanego wadjum w gotówce, lub papierach wartościowych 
według notowanego kursu do rąk burmistrza, lub Je^o zastępcy osobiście 
oddane, lub pocztą z podaniem przedmiotn dzierżawy pojedyńczo, lub in 
eoncroto nade»łane.

Bliższe warunki licytacji przejrzane by* mogą codziennie 
w Magistracie tu tej s ym w godzinach urzędowych.

Waiunki te wyłożone zostały również w urzędach gminnych 
wszystkich większych miast kraju.

4 V / 0 listy hlp®t*Mne 
5°/a listy hlpoteozhB preasjowano 
5°/0 „ .  baz preajl
4 1/t°/o ,,8ty Towarzystwa kredytowego zlaaaskiogo 
4 ł/*°/o « Banku krajowugj 
4Vs °/o pożyczkę krajową galicyjską 
Ą°U pożyczkę propiaacyjną galicyjską 
i°/o ■ » bukowińską
* l i»% potyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4V,°/0 * propinacyjną węgierską
4°/0 węgiersLls Obligacja Indofflnizacyjna,

q  któi j to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego i:v  sie 
nabywa i spned&je

Z M a g i s t r a t u .
Drohobycz, dnia 4. ezerwea 1892.

pa cemach aajkarsjstalejsBjoii.
0  U W A G A : Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od 

P. T. kupujących wszelkie w y loa ow a n e , ■ jw t płatna
m le ja e o w e  papiery w a r to ś c io w e , tudziei aapaśla  
k u p on y  aa g o tów k ę , bez  w a ie lk ie g o  p o trą ce n ia ; n ś  A
la n le ja e o w e , jedynie za potrącem«m rzeczywistych kosztów. W  

Do efektów, u których wyczerpał; się kupony, dostarcza 
£j| nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które san ponosi. Q

^ O O O O O O C I  o o o o o o o o o c

YfyfawO*: Jó«rf UakownloW. Odpowiadiklaj i»  redgkoję Adfp K raim Kf % O r u k s m i .  'G au u ik i F oJ sk ieg c ,1 M ł f | d e u  > iA o r iM k t  k s U n ^ a .
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